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czarne wytycznych KC ® 0 grudnia początek Zjazdu partii
Wczoraj o godz. 10 rozpoczęło obrady w Warszawie XVIII plenarne posie­

dzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Porzą­
dek dzienny obejmował dyskusję nad projektem wytycznych Komitetu Cen­
tralnego na VII Zjazd PZPR oraz przyjęcie uchwały w sprawie zwołania VII 
Zjazdu PZPR, wyboru delegatów i dyskusji przedzjazdowej. Otwarcia obrad 
plenum dokonał I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek.
W swym wystąpieniu Ed­

uard Gierek wskazał na 
szczególne znaczenie tematy­
ki XVIII Plenum, którego ce­
lem jest omówienie projektu 
wytycznych KC PZPR na VII 
Zjazd partii — dokumentu o 
znaczeniu ogólnonarodowym. 
Program zawarty w wytycz­
nych jest kontynuacją i roz­
winięciem strategii społeczno- 
gospodarczego rozwoju Polski 
nakreślonej na VI Zjezdzie 
PZPR. Edward Gierek wyraził 
przekonanie iż dyskusja na 
plenum pozwoli na dalsze

wzbogacenie programu o ko- drogę rozwoju. Może to być dla 
lejne wartościowe wnioski. nas przedmiotem uzasadnio- 

Wytyczne na VII Zjazd są nej dumy i satysfakcji. Po­

na plenum głos zabierali: czło­
nek KC PZPR, wicepremier 
Alojzy Karkoszka, zastępca 
członka KC PZPR — Zdzisła­
wa Zadrożna (woj. katowickie) 
oraz I sekretarz KW PZPR w 
Krośnie — Kazimierz Balawaj 
der, zastępca członka KC 
PZPR, publicysta „Trybuny 
Ludu” Ryszard Wojna oraz 
członek KC PZPR, brygadzista
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SOlecie urodzin H. Sindermanna

Depesza z Polski
Z okazji 60 rocznicy urodzin 

przewodniczącego Rady Mini­
strów NRD — Horsta Sinder­
manna, I sekretarz KC PZPR 
- Edward Gierek, przewodni 
czący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński i prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz wystosowali do H. Sin­
dermanna depeszę gratulacyj­
ną, w której czytamy m. in.:

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej, Partii Robotniczej, Rady 
Państwa i rządu Polskiej Rze- 
sypospolitej Ludowej oraz w 
cieniu własnym przesyłamy 
Wam w dniu 60-lecia urodzin 
najserdeczniejsze pozdrowie- 
C!a i najlepsze życzenia.
_ Wyrażamy nasze głębokie 
"marne dla waszej działalno- 
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^'s^owsko - leninowskiej 
’ri sprawie zwycięstwa so 
^zm’’ w bratniej NRD — 
'^stanowi mocne ogniwo 
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Wczoraj przypadła 85 rocznica urodzin wybitnego dowód­
cy i organizatora sił zbrojnych Polski Ludowej — marszał­
ka Polski Michała Roli-Żymierskiego. Z tej okazji odbyło 
się w Warszawie, z udziałem T sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka oraz członka Biura Politycznego KC PZPR, 
prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza uroczyste
posiedzenie Prezydium Rady 
go ZBoWiD.
W posiedzeniu udział wzię- 
także: członek Biura Poli-

Naczelnej 1 Zarządu Główne-

tycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej gen. armii 
— Wojciech Jaruzelski oraz 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, sekretarz KC 
PZPR — Staniisław Kania.

Witajgc serdecznie dostojne 
go jubilata, honorowego preze­
sa ZG ZBoWiD, premier P. 
Jaroszewicz przypomniał m. 
in.. że droga życiowa Micha­
ła Żymierskiego przypadła na 
czasy burzliwe, na wydarze-
nia 
dla 
dz;
gC

o eookowym znaczenia 
narodu polskiego. Dowo- 

ta droga, że ideałem nasze 
dostojnego jubilata, ce-

lem nadrzędnym, któremu pod 
porządkował swoje zdolności, 
wiedze, energię, doświadcze­
nie i siły — była służba dla 
debra Polski i narodu.

Niesoożyta energia, umie­
jętność trafnego wyboru za­
dań najważniejszych, serdecz­
ność w stosunku do ludzi, rze­
telność w ocenie ich działal­
ności, nade wszystko zaś pa-
triotyczna żarliwość oto

Na zdjęciu: 
obrady XVIII

dokumentem

E. Gierek otwiera 
Plenum KC PZPR.

Fot. — CAF

o znaczeniu o-
gólnonarodowym, gdyż w o- 
parciu o bilans naszych współ 
nych, pięcioletnich dokonań 
formułują podstawowe założę 
nia i określają kształt rozwo­
ju Polski w drugiej połowie 
obecnego dziesięciolecia, w de 
kadzie urzeczywiistniania i bu 
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Program 
zarysowany w wytycznych 
jest w istocie rzeczy kontynu­
acją strategii społeczno-gos­
podarczego rozwoju Polski, 
nakreślonej przed niespełna 4 
laty na poprzednim, VI Zje- 
ździe. Praktyka społeczna, któ 
ra jest najwyższym kryterium 
prawdy i słuszności' podejmo­
wanych zamierzeń najlepiej 
pokazała, że przed 4 laty o- 
braliśmy słuszną i prawidłową

L. Sztrougal u N. Ceausescu
Prezydent Socjalistycznej Repu­

bliki Rumunii N. Ceausescu przy­
jął przewodniczącego rządu CSRS 
L. Sztrougala, który przebywa w 
Rumunii z oficjalną wizytą. W 
czasie spotkania omawiano próbie 
my dwustronnej współpracy oraz 
niektóre kwestie międzynarodowe. 

Konferencja oświaty w Genewie
W genewskim Pałacu Narodów 

zakończyły się wczoraj obrady 35 
Międzynarodowej Konferencji O- 
światy zorganizowane przez 
UNESCO. Wzięli w nich udział 
przedstawiciele 98 krajów oraz li 
czni reprezentanci organizacji 
międzynarodowych. Jednym z wę 
złowych tematów konferencji by­
ły główne tendencje rozwoju oświa 
ty w poszczególnych krajach ze 
szczególnym uwzględnieniem pro 
blemów dostępu do oświaty, ruchu 
innowacyjnego i kształcenia usta­
wicznego.

Odezwa A. Cunhala
Jak podaje Agencja Reutera, se 

kretarz generalny Komunistycznej

- /vwww

winniśmy zatem nadal kroczyć 
tą samą drogą stawiając na 
pierwszym planie sprawy czlo
wieka podporządkowując
celom społecznym całą strate­
gię gospodarczego rozwoju. Ta 
ka właśnie jest myśl przewód 
nia projektu wytycznych na 
VII Zjazd, które Biuro Poli­
tyczne i komisja zjazdowa 
przedkładają pod obrady XVIII 
plenarnego posiedzenia Komi­
tetu Centralnego naszej par­
tii. Jej praktycznym, rozwinię 
ciem są również założenia przy 
szłego planu pięcioletniego, 
nad którym prace dobiegają 
końca.

Pierwszy w dyskusji na ple­
num zabrał głos członek KC 
PZPR, tokarz FSO Wacław 
Staniszewski. Kolejnym dys­
kutantem był członek KC 
PZPR, I zastęnca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ta­
deusz Pyka.

W dalszym ciągu dyskusji

Stoczni Gdańskiej im. Lenina 
Józef Pacer.

W dyskusji na XVIII Ple­
num KC zabrał głos członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz.

Kolejnymi mówcami na Ple­
num KC byli: I sekretarz KW 
PZPR w Łomży — Stefan Za- 
wodziński, członek CKKP 
PZPR, I sekretarz POP przy 
ZG ZLP Zbigniew Załuski 
oraz członek KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Głównej 
FSZMP — Zdzisław Kurow­
ski.

Ostatnia przed przerwą obia 
dową głos na plenum zabra­
ła: członek KC PZPR, sekre­
tarz CRZZ — Irena Sroczyń­
ska.

Po przerwie głos na plenum 
zabierali: człopek KC PZPR, 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie

Dokończenie na str. 2

cechy, któ^e zjednywały mar­
szałkowi Żymierskiemu głębo 
ki i serdeczny szacunek, u 
wszystkich, którym wypadło 
z nim bezpośrednio praco-
wać.

Wielu z nas tu obecnych wie
— zaakcentował premier — że ee 
chy te służyły owocnie rozwojo­
wi naszego wojska w pierwszych, 
tak trudnych przecież latach ro­
dzenia się nowej państwowości

polskiej. Pełniąc funkcję mini­
stra obrony narodowej potrafił 
marszałek Polski Michał Żymier­
ski we właściwej skali widzieć 
sprawy wojska i państwa. Nie 
brakło wtedy żołnierza polskiego 
wśród dźwigających kraj ojczy­
sty z gruzów, ruin i popiołów. 
Żołnierz rozbrajał miny, torował 
drogę rolnikowi na pole, robotni­
kowi do ocalałych fabryk.

Kierowany rozkazami naczelne­
go dowództwa żołnierz polski, ja­
ko pionier, obejmował w obywa­
telskie władanie odzyskane dla 
macierzy ziemie nad Bałtykiem, 
Odrą i Nysą Łużycką, przywracał 
im polskość.

W imieniu wszystkich zgro­
madzonych P. Jaroszewicz zło 
żył jubilatowi serdeczne po­
dziękowanie za wieloletnią pra 
cę, tak bardzo dla Polski il 
narodu owocną.

Gorące, serdeczne gratulacje 
i życzenia szczęścia, dobrego 
zdrowia oraz pomyślności w 
dalszej pracy dla Polski Lu­
dowej przekazał dostojnemu 
iubilatowi I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek.

Dziękując za wyrazy 
kiego uznania i liczne dowo­
dy wzruszającej, serdecznej 
pamięci — marszałek Żymier­
ski przypomniał, że w naszym 
kraju, przez dziesięć wieków 
jego istnienia, nie zawsze istnia 
ły warunki, w których prana 
owocowałaby materialnymi zna 
mionami zamożności i siły.

Dokończenie na str. 2

List E. Gierka

Z okazji 85 rocznicy urodzin 
marszałka Polski Michała Roli-
Żymierskiego, sekretarz KC

PZPR Edward Gierek przesiał na 
stępujący Ust na ręce jubilata:

Z okazji 85 rocznicy urodzin 
przyjmijcie od Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Par-

Partii Portugalii, A. Cunhal we­
zwał w opublikowanym wczoraj 
wywiadzie do utworzenia rządu, 
w którym nie zasiadaliby przed­
stawiciele partii politycznych, lecz 
ci którzy mogą liczyć na poparcie 
i współpracę ze strony tych 
partii. Rząd ten powinien się cie­
szyć poparciem komunistów, so-
cjalistów i organizacji lewicowych.

Przed świętem „L’Humanite“
W środę odbyła się w Paryżu 

konferencja prasowa członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC FPK 
R. Leroy, który przedstawił przy­
gotowania do dorocznego święta 
„L’Humanite” — organu centralne 
go Francuskiej Partii Komunisty 
cznej.

Tegoroczne, 31 święto „L’Huma- 
nite” będzie przebiegać pod ha­
słem obrony swobód demokraty­
cznych i Obywatelskich oraz umac 
niania sojuszu trzech partii lewicy 
— komunistów, socjalistów i le­
wicowych radykałów. Program 
przewiduje wystąpienia przywód­
ców FPK oraz debaty polityczno- 
społeczne.

Delegacja KP Grecji na Cyprze
Delegacja Komunistycznej Partii 

Grecji z pierwszym sekretarzem 
KC Ch. Florakisem na czele, za­
kończyła wizytę na Cyprze. Dele­
gacja odbyła podróż po kraju od 
wiedzając m. in. obozy uchodź­
ców. W Nikozji przyjął ją prezy-

dent Cypru, Makarios. Delegacja 
spotkała się także z przywódcą 
Greków cypryjskich, G. Kleridi- 
sem. w wypowiedzi dla prasy, C. 
Florakis oświadczył, że KP Grecji 
wraz z całym narodem greckim 
popiera żądanie wycofania wszyst 
kich obcych wojsk z terytorium 
Cypru, demilitaryzacji wyspy i po 
kojowego, demokratycznego rozwią

13 zostało rannych. 3 sierpnia na 
Komorach dokonano zamachu sta­
nu.

Wyroki w Laosie

zania problemu cypryjskiego 
podstawie rezolucji ONZ.

Strajki Basków
na

Osmy dzień z rzędu trwają straj 
ki w baskijskich prowincjach Hi­
szpanii — Gu.puzcoa i Biscaya, 
zorganizowane na znak solidarno 
ści z dwoma członkami organiza­
cji separatystycznej — ETA, ska­
zanymi przez sąd wojskowy w 
Burgos na karę śmierci. Wobec 
strajkujących władze frankiJtow- 
skie zastosowały represje. Agencja 
Reutera donosi z Bilbao, że za u- 
dział w akcji strajkowej zwoln:o- 
no ponad 2 000 robotników porto­
wych.

Krwawe starcia na Komorach
Na Komorach, wyspach położo­

nych na Oceanie Indyjskim w po­
bliżu Afryki Wschodniej — nadal 
panuje niepokój. Ze stolicy Ko­
morów, Moroni, nadeszła wiado­
mość o krwawych starciach między 
zwolennikami i przeciwnikami no 
wego rządu. W ich wyniku co naj 
mniej 3 osoby poniosły śmerć, a

Radio vientiańskie donosi o ogło 
szeniu wyroku w procesie osób, 
które występowały przeciwko wła 
dzy ludowej w Laosie. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 31 osób. Ra­
dio podało, że sąd najwyższy, 
który rozpatrywał sprawę ich prze 
stępstw, skazał S osób na karę 
śmierci, 5 — na dożywocie, a po­
zostałe na kary 20 lat więzienia.

Protest na Orły
Komuniści Paryża przeprowa­

dzili wczoraj na paryskim lotnisku 
Orły demonstrację protestacyjną 
przeciwko pobytowi we , Francji 
byłego prezydenta Portugalii gen. 
Spinoli. Uczestnicy demonstracji 
rozkolportowali wśród pasażerów 

w których nodkre 
śla się, że Spinola „przybył inco- 
gn to do Europy po to, by organi 
zować bandy najemników i roznę- 
tać wojnę domową w Portugalii.

tli Robotniczej i ode mnie oso­
biście najlepsze życzenia oraz 
wyrazy głębokiego szacunku.

Przez całe swoje życie wiernie 
służyliście sprawie niepodległości 
neszej Ojczyzny nie szczędząc sił 
i żołnierskiego trudu dla tej 
wielkiej sprawy.

W tragicznych dla naszego na 
rodu latach okupacji hitlerow­
skiej swoja bogatą wiedzę i do­
świadczenie wojskowe oddal;ś- 
c>e do dyspozycji Polskiej Partii 
Robotniczej, jako współorganiza 
tor i dowódca jej zbrojnego ra­
mienia — Armii Ludowej.

Wasza biografię pisały zwycię­
skie walki dowodzonego przez 
was Ludowego Wojska Pol­
skiego, które u boku bohater­
skiej Armii Radzieckiej wyzwa­
lało kraj, uczestniczyło w osta­
tecznym rozgromieniu hitlerow- 
sk.ego faszyzmu. Niestrudzenie i 
ofiarnie działaliście w okresie 
wznoszenia zrębów ludowej pań­
stwowości wnosząc osobisty 
wkład w rozwój i umacnianie lu­
dowych sił zbrojnych.

Wysoko cenimy wybitne zalety 
waszego serca, umysłu i cha rak 
teru — żarliwy patriotyzm i odda­
nie socjalistycznej idei, ofiarność 
i szlachetność, niespożytą energię 
i. bogate doświadczenie, które 
tak owocnie spożytkowane jest 
w waszej działalności społecznej 
w Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację.

W dniu waszego święta życzy­
my wam, drogi towarzyszu mar­
szałku, poczucia satysfakcji z 
sukcesów naszego socjalizm bu­
dującego kraj, z jego bezpie­
czeństwa, obronności i pozycji 
w świecie. Życzymy wam dużo 
dobrego zdrowia i wszelkiej po­
myślności w życiu osobistym.

PAP
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Astronauci przybędą do ZSRR Kolejna pi-owoka^

Zaostrzenie się antagonizmów i
w wojsku zagraża pozycji MFA

Nowo desygnowany premier Portugalii, admirał Jose 
Pinheiro de Azevedo, napotkał w swych wysiłkach, zmie­
rzających do przezwyciężenia kryzysu wojskowo-politycz­
nego poważne przeszkody. Oficerowie popierający prosocjal- 
demokratyczne ugrupowanie wojskowe majora Melo Antu- 
nesa zyskali większość na Zgromadzeniu Wojsk Lądowych, 
które obradowało we wtorek w bazie Tancos, 150 km na 
północ od Lizbony. Wysunęło ono żądania, których spełnie­
nie prowadziłoby nieuchronnie do pogłębienia antagoniz­
mów między tym rodzajem broni a lotnictwem, a zwłaszcza 
marynarką, reprezentującą postępowy nurt w Ruchu Sił 
Zbrojnych (MFA).
Szef sztabu generalnego sił 

lądowych, gen. Carlos. Fabiao, 
którego współdziałanie z ad­
mirałem de Azevedo w pró­
bach przywrócenia dyscypliny 
wojskowej oraz jedności dzia­
łania MFA, wypowiedział się 
na zgromadzeniu w Tancos 
przeciwko . nominacji gen. 
Vasco Goncalvesa na szefa 
sztabu generalnego sił zbroj­
nych. Wbrew stanowisku de 
Azevedo twierdził on w nada 
nym przez radio oświadczeniu, 
iż objęcie tego stanowiska 
przez Goncalvesa nie przyczy 
ni się do poprawy sytuacji.

Delegaci wojsk lądowych zebra­
ni w bazie Tancos przyjęli więk­
szością głosów, na wniosek do­
wództwa, rezolucję zawierającą 
protest przeciwko mianowaniu 
przez prezydenta dotychczasowego

zdecydowanym tonie, jego treść 
nie została opublikowana. Po tym 
wystąpieniu Goncalves opuścił ob 
rady.

Jak podkreślił związany z postę 
powym nurtem MFA „Diario de 
Lisboa”, żądanie zmiany składu 
zgromadzenia MFA jest sprzeczne 
ze statutem MFA, ponieważ jedy­
nie samo zgromadzenie może pod­
jąć odpowiednią uchwałę. Podob­
nie, do wyłącznych kompetencji 
zgromadzenia MFA oraz prezy­
denta Republiki należą decyzje w
sprawie obsadzania stanowisk 
fów sztabów generalnych.

Cała prasa portugalska 
stanawiała się wczoraj,

sze-

za- 
czy

premiera Vasco Goncalvesa 
nowe stanowisko. Zawiera 
również żądanie zwiększenia 
zasadzie proporcjonalności”

na 
ona

ze
120 do 180 osób liczby przedstawi-
cieli sił lądowych 240-osobo-
wym zgromadzeniu MFA. Ozna­
czałoby to zredukowanie reprezen 
tacji marynarki wojennej i lotni­
ctwa łącznie do zaledwie 60 delega 
tów. Powstałaby więc sytuacja, w 
której wojska lądowe mogłyby na 
rzucić „parlamentowi MFA” włas 
ne stanowisko we wszystkich spra 
wach. Według półoficjalnych infor 
macji, zgromadzenie w Tancos u- 
zależniło od spełnienia jego postu 
latów udział przedstawicieli jed­
nostek wojsk lądowych w zapowie 
dzianej na 5 września sesji zgro­
madzenia MFA. Jest to swego ro­
dzaju ultimatum, które w formie 
rezolucji zgromadzenia z Tancos 
przedstawił wczoraj prezydentowi 
Costa Gomesowi szef sztabu gene 
ralnego wojsk lądowych gen. Car 
los Fabiao.

Costa Gomes zrobi użytek ze 
swych prerogatyw prezydenc­
kich i odwoła ze stanowiska 
szefa sztabu lotnictwa gen. 
Moraisa da Silvę, który publi 
cznie zakwestionował przed 
dwoma dniami nominację gen. 
Goncalvesa na szefa sztabu 
generalnego sił zbrojnych. 
Wczoraj wieczorem kancelaria 
prezydenta zdementowała in­
formacje części prasy o usu­
nięciu gen. da Silvy z zajmo­
wanego stanowiska, stwierdza 
jąc, że „na razie pełni dotych 
czasowe funkcje”. (PAP)

Program „Sojuz ■ Apollo”
nadal realizowany

Radziecki kosmonauta Aleksiej Leonow oświadczył, że 
program „Sojuz — Apollo” jest kontynuowany. Wspólny 
lot statków radzieckiego i amerykańskiego był jego głów 
ną częścią, lecz bynajmniej nie ostatnią. 20 września do 
Moskwy przyjadą uczestnicy radziecko-amerykańskiego eks­
perymentu w Kosmosie — członkowie załogi statku „Apol­
lo”.

Jak poinformował dowódca
grupy

specjalistów, na których cze­
le stoją dyrektorzy projektu z 
ramienia ZSRR i USA: prof. 
Konstantin Buszujew i dr.
Glenn Lunney, pracują nad
dokumentem, zawierającym 
naukowe i techniczne podsu­
mowanie eksperymentalnego 
lotu. Jedną z części tego doku 
mentu będą raporty załogi ra­
dzieckiej i amerykańskiej.

Żądano od nas — oświad-
wnikliwej

analizy i obiektywnej, ścisłej 
oceny działania wszystkich sy 
stemów radzieckiego statku, 
jego wyposażenia, aparatury. 
Dotyczy to zwłaszcza okresu

możliwości i perspektyw uni­
wersalnego agregatu. Agregat 
ten można z całkowitym uza­
sadnieniem określić mianem 
„stopu umiejętności” uczo­
nych i specjalistów obu kra­
jów — powiedział Leonow.

Inżynier pokładowy statku 
„Sojuz-19” Walerij Kubasów 
zaznaczył, że raport będzie za 
wierać szczegółową analizę o- 
peracji mających na celu u- 
trzymywanie stanu atmosfe­
ry i ciśnienia niezbędnego do 
przechodzenia z jednego stat­
ku do drugiego, a także mię­
dzynarodowej współpracy za­
łogi. Przedstawimy nasze de­
zyderaty i propozycje — po-

nauki i techniki, dla dobra 
wszystkich ludzi na Ziemi.

Leonow poinformował, że 
załoga statku „Apollo” spędzi 
jakiś czas w Ośrodku Szkole 
nia Kosmonautów Radziec­
kich oraz odbędzie spotkania 
z przedstawicielami społeczeń 
stwa radzieckiego w licznych 
miastach ZSRR. W połowie 
października br. planuje się 
rewizytę radzieckich kosmo­
nautów w USA. Podczas tej 
podróży załogi obu statków 
wspólnie wręczą Organizacji 
Narodów Zjednoczonych flagę 
ONZ, która odbyła podróż kos 
miczną na pokładzie „Soju- 
za”.. (PAP)

Kosmosie
wiedział ponieważ każdy

Izraela wobec Libam ’
Jak donosiwczoraj i rano“Sal’'"'' 

skie usiłowały wyl,4 
strony morza w rejom 4 
niowolibańskiego 3 
da, jednakże zOsta} 
do odwrotu przez 
palestyńskich. Woisk?^ 
ra ostrzelały ogniem aS* 
skim i rakietowym i 
gdzie znajduje się ob6 
ców Palestyńskich w 
samoloty izraelskie zbOni?! 
wały inny obóz uchodź 
lestyńskich w pob?Ą 
zabijając matą dziewczyni.' 
raniąc 11 osób.

. W Bejruci inf
ze Liban wniósł Wczoraj J 
gę do Rady BezPieCzeń.^ 
ONZ w związku z j 
jacymi się aktami agresji £ 
ela na terytorium libańskie

PAP

Sesja specjalna Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Zwiększyć wysiłki na rzecz
oraz zbliżenia się „Sojuza” i 
„Apolla”, a także momentu 
połączenia statków. Ma to du 
że znaczenie dla ustalenia

lot do przestrzeni kosmicznej 
powinien zawierać w sobie 
elementy prognozy na przy-

uprzemysłowienia

W zgromadzeniu tym uczestni­
czył przez trzy godziny gen. Vas- 
co Goncalyes, który na wyraźną 
prośbę obecnych na sali żołnierzy 
przedstawił stanowisko postępowe 
go obozu w MFA wobec sytuacji 
w kraju oraz przyczyn kryzysu. 
Przemówienie utrzymane było w

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Lokalnie burze oraz opa 
dy przelotne. Temperatura mini­
malna od 9 do 14 stopni. Tempera 
tura maksymalna od 20 do 25 stop 
ni.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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Polska czołowym 
wystawcą 

na targach w Brnie
Od TO—18 bm. Brnie

trwać będą 17 Międzynarodo­
we Targii Maszynowe. W tej 
największej tego typu impre­
zie handlowej CSRS, ponad 
2 000 wystawców z 30 krajów, 
w tej liczbie z Polski, zapre­
zentuje najnowsze maszyny i 
urządzenia.

Polska, reprezentowana przez 
17 central handlu zagranicz­
nego należeć będzie — obok
gospodarzy do najw;ęk-
szych wystawców. Zaprezentu 
jemy wyroby przemysłu elek­
tromaszynowego, maszyny bu 
dowlane i drogowe, obrabiar­
ki do metalu i drewna, ma­
szyny górnicze f rolnicze, sze 
roki wachlarz sprzętu elektro 
nicznego, maszyny dla prze­
mysłu hutniczego, urządzenia 
automatyczne, samochody itp.

Wiele polskich central zgło 
siło swoje eksponaty do kon­
kursu o złoty medal. M. in. 
„Metronex” zaprezentuje „pa 
mięć” taśmową i kasetową, 
„Elektrim” — centralkę sygna 
lizacii' pożarów, system abo­
nenckiej telefonii nośnej oraz 
aparat telefoniczny z zalicze­
niem strefowo-czasowvm. Wre 
szcie „Polimex-Cekop” przed­
stawi wirówkę cukrowniczą.

PAP

XVIII Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

Ministrów — Józef Pajestka, 
członek KC, prezes PAN —
Włodzimierz Trzebiatowski,
członek KC, minister przemy-
słu maszynowego Tadeusz
Wrzaszczyk, członek KC PZPR, 
rektor Politechniki Wrocław­
skiej — Tadeusz Porębski, za­
stępca członka KC, przewodni­
czący Komitetu do Spraw Ra­
dia i Telewizji Maciej Szcze­
pański, członek KC PZPR — 
szwaczka w Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego „Wólczan- 
ka” w Łodzi — Jadwiga Blusz 
i z-ca członka Riura Politycz­
nego KC PZPR, minister rol­
nictwa — Kazimierz Barci- 
kowski.

Ostatni w dyskusji na XVIII 
Plenum KC PZPR zabrał głos 
zastępca członka KC PZPR,

redaktor naczelny „Trybuny 
Ludu” — Józef Barecki.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek.

W końcowej części obrad 
plenum jednomyślnie przyjęło 
projekt wy tycznych KC PZPR 
na VII Zjazd partii pt. „O dy­
namiczny rozwój budownictwa
socjalistycznego o wyższą
jakość pracy i warunków ży­
cia narodu”.

Na zakończenie obrad ple­
num przyjęło jednomyślnie 
uchwałę w sprawie zwołania 
VII Zjazdu PZPR, wyboru de­
legatów na zjazd oraz dysku­
sji przedzjazdowej. Uchwała 
ta wyznacza dzień 8 grudnia 
br. jako termin otwarcia ob­
rad VII Zjrtdu partii.

Obrady zakończono odśpie­
waniem Międzynarodówki.
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szłość.
Mówiąc 

spotkaniu 
Aleksiej

o zbliżającym się
z załogą 
Leonow

że kosmonautom

„Apolla”, 
stwierdził, 

radzieckim

krajów rozwijających się

nie 
wy 
mi. 
nie

brak tematów do rozmo- 
z kolegami amerykański- 
Podsumowują oni wspól- 
swą pracę w Kosmosie.

co ma duże znaczenie dla przv 
szłości. W ciągu minionych 2 
lat — zaznaczył Leonow — do 
brze nam się współpracowało 
z Thomasem Staffordem, 
Vancem Brandem i Donal­
dem Slaytonem i bardzo się z 
nimi zaprzyjaźniliśmy. Przy­
kład współpracy radzieckich i 
amerykańskich specjalistów, 
kosmonautów i astronautów, 
atmosfera wzajemnego sza­
cunku i zaufania, jaka wytwo 
rzyła się w okresie przygo­
towań i realizacii programu 
„Sojuz — Apollo” — powie­
dział Leonow — jest dowo­
dem, że przedstawiciele róż­
nych krajów mogą doskonale 
pracować razem dla postępu

Zakończenie konferencji

Rozwój krajobrazu 
wiejskiego w Europie
Wczoraj zakończyła się w 

Warszawie 3-dniowa międzyna 
rodowa konferencja naukowa 
poświęcona rozwojowi krajo­
brazu wiejskiego w Europie. W 
konferencji — zorganizowanej 
przez Instytut Geografii PAN 
— wzięło udział nonad 100 na 
ukowców. w tym wybitni 
przedstawiciele geografii fran 
cuskiej, niemieckiej, angiel­
skiej, krajów skandynawskich 
oraz kraiów demokracji ludo 
wej. Od 5 do 7 bm. uczestnicy 
konferencji odbędą tournee no 
Polsce odwiedzając m. in. Nie 
borów, Płock, Łowicz, Toruń, 
Kruszwicę i Biskupin.

Konferencja umożliwiła nau 
kowcom z kilkunastu państw 
europejskich wymianę poglą­
dów 'na wzajemne woływy 
różnych typów osadnictwa po 
czynając od okresu wczesno- 
historycznego aż po czasy na i 
nowsze. Naukowcy debatowali 
także nad genezą kształtowa­
nia się procesów urbanizacyj 
nych wsi. ewolucja kr?jobra 
zu wiejskiego w różnych re­
gionach Europy, rozwijaniem 
się osadnictwa górskiego, a w 
szczególności alpejskiego. Uś­
ciślono — w onarciu o wyniki 
najnowszych badań — poglą­
dy na rozwijanie się struktur 
agrarnych, ustalanie kształtów 
wsi i osiedli itn. Dyskutowano 
również nad metodami i śród 
kami służącymi zachowaniu 
walorów krajobrazowych w 
czasach dzisiejszych. (PAP)

W Nowym Jorku kontynuuje prace VII Sesją Snecj?^ 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ na temat rozwoju i międzyna- 
rodowej współpracy gospodarczej. W środę na sesii plenar- 
nei wystąpił przewodniczący delegacji radzieckiej Jakub 
Malik. Przemówienie jego zo stało przyjęte z dużym zain­
teresowaniem.
Mówiąc o zagadnieniu umoc­

nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa oraz o kwestii rozbroje­
nia jako o sprawach pierwszo 
rzędnej wagi, J. Malik oświad­
czył, iż Związek Radziecki jed­
nocześnie aktywnie popiera żą 
dania krabów rozwijających się 
broniących swej suwerennoś­
ci nad bogactvrami naturalny­
mi i prawa do nacjonalizacji 
obcei własności oraz położe­
nia kresu działalności mono­
poli zagranicznych, a także 
umocnienia zasad równonraw- 
nei współpracy gospodarczej 
między narodami.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej wyraził przekonanie, 
że podczas obecnei sesji jed­
ność krajów socjalistycznych i 
niezaangażowanych pomoże 
Zgromadzeniu Ogólnemu doko 
nać nowego kroku naprzód na 
drodze przebudowy międzyna­
rodowych stosunków gospo­
darczych w interesie wszyst­
kich państw, pokoju oraz 
współpracy międzynarodowej.

Delegat Kanady, minister spraw 
zagranicznych Allan J. Maceachen 
przyznał, iż istniejący międzyna­
rodowy system wymiany handlo­
wej, inwestycji, transferu techno­
logii i kapitałów jest niekorzystny 
dla krajów rozwijających się, że 
brak stabilizacji finansowej, rece­
sja oraz inflacja w krajach wy­
soko uprzemysłowionych wykazały, 
iż należy ten system zmienić z 
korzyścią dla krajów rozwijających 
się. Wypowiedział się on również 
za liberalizacją wymiany handlo­
wej, zwiększeniem wysiłków kra­
jów rozwiniętych na rzecz uprze­
mysłowienia krajów rozwijają­
cych się oraz opracowania mode­
lowego układu o współpracy prze 
myślowej pomiędzy krajami.

Przedstawiciel Szwecji, minister 
stanu Carl Lidbom wyraził pogląd, 
iż VII sesja winna skupić uwagę 
na ustanowieniu systemu stabilizu­
jącego ceny eksportowe produk­
tów z krajów rozwijających się 
oraz systemu wyrównującego stra 
ty wynikające, ze spadku tych cen 
na rynku światowym, oraz na po­
prawie warunków dostępu krajów 
rozwijających się do rynków kra­
jów wysoko uprzemysłowionych, a 
także na ustanowieniu określonych 
wskaźników pomocy krajów boga­
tych dla krajów biednych.

Przedstawiciele Liberii, Lu­
dowo-Demokratycznej Republi 
ki Jemenu, Jamajki i Ugandy 
podkreślili konieczność doko­
nania gruntownych struktur:! 
nych zmian i reform w mię­
dzynarodowym systemie wy- 
miany handlowej, stwierdzając, 
iż połowiczne kroki w posta­
ci zwiększonej pomocy z ze­
wnątrz nie wpłyną na zmniej­
szenie luki w poziomie roz­
woju krajów bogatych i bied­
nych. (PAP)

Posiedzenie
Rady Naczelnej
Dokończenie ze str. 1

Dzisiaj Polska Ludowa kro­
czy drogą harmonijnego roi- 
woju w każdej dziedzinie,’ 
tempie dotychczas nie spot/*1 
nym i stale rosnącym. .

Dawni żołnierze wszystkie 
frontów walki wyzwoleńca 
stoją w jednym froncie pa­
triotycznego obowiązku, wi­
zują program strategii rozwW 
wej opracowanej przez oaU 
i zaakceptowanej przez n“‘ 
ród. ' , .

Uroczystość zakończyło 
czenie dostojnemu jubilatom 
upominku — ozdobnej kas., 
oraz bukietu czerwonych^-

Śledztwo w sprawi*
pożaru 

na statku francuskim
Władze nowozelandzkie ^ 

ły wczoraj śledztwo, ^ncuskieg«- 
na zlecenie rządu » 
w sorawie tragicznego P n{|. 
ki wybuchł na pokładzie n()ś(i 
skiego frachtowca o a5nviJlf’ 
3614 ton „Capitaine Boug. <

Według ostatnich mj0r , 1(»- 
płomieniach poniosło statW 
sćb, w tym żona k®P‘ wybucht 
i jego troje dzieci. p ® •»
w czasie szalejącego * . n-
północ od wybrzeży ( m
landii. Fale dochodząc e 
wysokości utrudniały 
tunkową i
lup z rozbitkami. Do y uratow3” 
domo, że z katastrofy
się 21 osób. ,ku z««,al

Wypalony kadłub s 
przyholowany w sr%hangarei- 
zelandzkiego portu pA?
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Wielkopolskie PGR-y bazg zaopatrzeniową

Więcej żywności z hektara Język dla wszystkich
WWielkopolsce od dawna widualnym 

dużą wagę przywiązuje - - 
się do produkcji rolnej 

aktora uspołecznionego. Ze 
względu na zajmowany obszar 
użvtków rolnych odgrywa on 
znaczną rolę w wojewódz­
twach poznańskim, leszczyń- 
ckim i pilskim, gdzie znajdują 
;■/ największe gospodarstwa 
państwowe i spółdzielcze. Du­
że nadzieje wiąże się z prze- 
jnysłowym sposobem produk- 
J żywności, głównie mięsa i 
mleka, dostarczanej eto więk- 
szych skupisk ludzkich.

W sektorze państwowym — 
tek nas informuje dyrektor 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Poznaniu — Je­
rzy Małecki — dąży się do u- 
tworzenia rejonów inten­
sywnej produkcji żywno­
ści, wyspecjalizowanych w o- 
kreślonych działach zaopatrzę 
nia. Np. rejony hodowli krów 
mlecznych znajdują się w po 
bliżu większych miast, np. Po­
znania i Piły, aby wykorzysta 
jąc naturalne warunki przy­
rodnicze środowiska (łąki) u- 
łatwić zarazem transport mle­
ka. Gospodarstwa państwowe 
w pobliżu Leszna i Środy spe­
cjalizują się w odchowie jało­
wic. Kombinat Żydowo pod 
Gnieznem nastawiony jest na 
specjalizację w chowie owiec 
(sprzedaż wełny i baraniny) 
oraz opasu bydła rzeźnego.

Tego rodzaju uproszczenia w 
produkcji pozwalają zwiększyć 
jej towarowość, gdyż nakłady 
inwestycyjne można koncen­
trować w kilku dużych obiek­
tach, lepiej wyposażonych i 
zmechanizowanych. Sprzyja 
to zmniejszaniu kosztów obsłu 
gi inwentarza. O słuszności c- 
branego kierunku świadczą wy 
niki osiągnięte w minionym 
roku gospodarczym 1974/75. 
Wielkopolskie państwowe gos 
podarstwa rolne sprzedały 
183,7 min litrów mleka, to zna 
czy o 13 min litrów więcej niż 
rok wcześniej. Wynik tym bar 
dziej interesujący, że osiągnię 
ty przez zwiększenie produk­
cyjności a nie liczebności po­
głowia krów mlecznych. Z 
kolei specjalizacja w chowie 
bydła opasowego spowodowa­
ła dalszy wzrost pogłowia o 
3,5 proc., to znaczy do ponad 
250 000 sztuk bydła ogółem. 
Dzięki temu zbyt wołowiny, w 
tym również na eksport stano 
wił najważniejszą pozycje w 
produkcji mięsa. Wzrósł bo­
wiem o 16,3 procent.

Sprzyjało temu nawiązanie 
ściślejszych kontaktów koope­
racyjnych z rolnictwem ilndy-

C3 to jest?
— Piasek.
— Tak. A to?

— Żwir.
— Bardzo dobrze. Teraz pro 

SZQ rozwiązać ten worek i po- 
wiedzięć co jest w środku?

— Cement.
— Prawidłowa odpowiedź. 

^lech pan jeszcze nazwie to, co
* pod płotem.

~~ Deski.
— Znakomicie!
Być może w taki sposób 

prawdza się kwalifikacje za­
wodowe niektórych pracowni- 

w geodezyjnych. Zamiesz- 
ony w Dzienniku Urzędowym

Rolnictwa (nr
\ taryfikator kwalifikacyj- 

” fanowi bowiem:
’’„lotnik pomocniczy kate- 

m/1- 3,P°wmień umieć (...) roz- 
k '?lac Podstawowe materiały 
bn?u ane używane przy ro- 
8eb • ?eoc!ezvjnych. jak pia- 
miXZWir’ tłuczeń, cegła cera- 
ski WaPno> cement, de- 
Potr^SZ°ść przedszkolaków 
sok t 1 °dróżmć piasek od de- 
°d lun • domaganie się tego 
żart A1., .rosłych zakrawa na 
tarza- norrn°dawca pow- 
znać ( .'^^^nik powinien 
ły k Podstawowe materia- 
rohofn ?w!ane używane przy

Pod k 5eodezvinych” 
taryfikator określa 

czące S1 • kWa1ifikacyjne doty- 
Czytarr. lnnych pracowników. 
Palac7ay w^ęc nP-> że zadaniem 
niecan- C0, Jest m- in- ,-roz- 
a dale^ °^n^a w Paleniskach”, 
rozniPAZe ”P°winien umieć 
toiąjas?0 Stolarz na-
ozenjo ”P°winien znać czysz- 
dzajainiWyro.^^w różnymi ro- 
”Powini Pa^erdw ściernych” i 

umieć czyścić po- 
nie elementów stolar­

od rolników.
w

, , - „ dostarczającym 
młode bydło rzeźne do dalsze 
go opasu w fermach państwo­
wych. To samo dotyczy od­
chowu prosiąt i warchlaków 
zakupywanych od rolników. 
Obsada trzody chlewnej w 
wielkopolskich PGR-ach się­
gnęła (wg danych spisu czerw 
cowego) 353 000 sztuk, wyka­
zując wzrost pogłowia o 15,1 
proc. PGR-y mogły więc sprze 
dać ogółem 83 200 ton żywca, 
o 13,3 proc, więcej niż w po­
przednim roku gospodarczym.

Czy wynik ten może jednak 
w pełni zadowalać? Z przeli­
czeń wynika, że zdołano uzy­
skać z hektara użytków rol­
nych średnio po 293 kg żyw- 
ca.. Sporo jeszcze zatem bra­
kuje do wyników przodują­
cych kombinatów, które prze­
kraczają 500 kg żywca z hek­
tara. Rezerwy tkwią nadal w 
zagosnodarowaniu przejętych 
gruntów (dotychczas po 10 000 
ha rocznie), które w możliwie 
najkrótszym czasie muszą u- 
zyskać odpowiednią obsadę 
zwierząt. W tym celu podej­
muje się już określone inwesty 
cje.

Znacznych nakładów, zwła­
szcza w rejonie łąk nadnote- 
ckich, wymaga intensyfikacja 
gospodarki paszowej. Żagospo 
darowanie łak j pastwisk (na­
wadnianie, nawożenie ścieka­
my z obór i chlewni), budowa 
suszarni i mieszalni pasz, tak­
że świadczących usługi dla 
PGR-owskich kooperantów 
spółdzielczych i indywidual­
nych — to dalsze możliwości 
wykorzystania rezerw paszo­
wych. Tkwią one w zwiększa­
niu uprawy kukurydzy na ki- 

skich papierem ściernym”. A 
potem jakby w obawie, że czy 
tający może nie pojąć w czym 
rzecz, taryfikator stanowi: 
„przykłady robót — szlifowa­
nie papierem ściernym po­
wierzchni”.

Skoro trzykrotnie wymienia 
się ten sam wymóg (wystar­
czyło powiedzieć: stolarz po­
winien umieć szlifować papie­
rem ściernym) to nasuwa się 

Wciąż dużo i — niedoskonałych

Przepisy redagowane
wniosek, że autorom taryfika­
tora obca była sztuka stano­
wienia prawa, która wymaga 
precyzji, zwięzłości, komunika 
tywności. Inaczej mówiąc, ma 
my tu do czynienia z dokumen 
tern pisanym lówą ręką i na 
kolanie. Dowodzi tego także ję 
zyk charakteryzujący się błęd 
nymi zwrotami („powinien 
znać czyszczenie i woreczki do 
pobierania prób glebowych”, 
„przycinanie odbitek na odpo­
wiedni format”, „mogące za­
istnieć szkody” itd., itd.) oraz 
taką samą składnią, np. „ro­
botnik powinien umieć posłu­
giwać się narzędziami i sprzę­
tem przy wykonywanych ro­
botach oraz konserwować je” 
(konserwować roboty?).

Taryfikator jest przykła­
dem wadliwie skonstruowane­
go resortowego aktu norma­
tywnego. Akty takie — zarzą­
dzenia, obwieszczenia i okólni­
ki _  publikowane w dzienni­
kach urzędowych poszczegól­
nych ministerstw, jakkolwiek 

szonki i ziarno, poplonów ozi 
mych. Wiąże się to jednak z 
koniecznością lepszego wypo­
sażenia technicznego gospo­
darstw.

Ważny dział w zaopatrzeniu 
ludności stanowią warzywa i 
owoce. Oprócz Kombinatów O- 
grodniczych Naramowice i O- 
wińska pod Poznaniem, dla 
których należy pobudować 
przechowalnie, rozpoczęto bu­
dowę szklarni pod Koninem. 
Powstanie tam kombinat zaj 
mujący początkowo 6 ha u- 
praw pod szkłem, a w przy­
szłości 12 ha. Zapewni to za­
opatrzenie w warzywa dla 
miast Zagłębia Konińskiego. 
Planuje się też nawiązanie 
ściślejszych kontaktów produk 
cyjnych i inwestycji z prze­
mysłem przetwórczym, aby 
rozwijanie produkcji warzyw­
niczej polowej ‘ stanowiło dla 
państwowych gospodarstw roi 
nych dziedzinę równie opłacał 
na jak inne działy.

Dodatkowym bodźcem do 
intensyfikacji produkcji, do
podnoszenia wydajności pra­
cy, jest zysk osiągany w gos 
podarstwach. Część funduszu 
idzie do podziału w formie pre 
mii dla załóg pracowniczych. 
W minionym roku gospodar­
czym wielkopolskie PGR-y 
zdołały wypracować 716 min zł 
zysku, dając produkcję końco 
wą netto wartości 3,6 mld zł, 
w czym na produkcję zwierzę 
cą przypadło 2,6 mld zł. Na 
przyrost produkcji o 273 min 
zł złożył się wysiłek pracowni 
ków, którzy chcą stworzyć pod 
stawy do dalszego wzrostu pro 
dukcji w PGR-ach.

MARIA POLCYNOWA 

obecnie redagowane są staran­
niej niż kilka lat temu, to jed­
nak nadal bywają nadmiernie 
szczegółowe, rozgadane i w 
znacznym stopniu zbędne.

W Dzienniku Urzędowym Mi 
nisterstwa Rolnictwa (nr 3/75) 
ogłoszono 7-stronicowe zarzą­
dzenie („w sprawie wymogów 
higienicznych j weterynaryj­
nych dla mięsa dziczyzny”) za 
wierające takie rewelacje, jak:

„urządzenia wentylacyjne po­
winny zabezpieczać wystarcza­
jącą wymianę powietrza” oraz 
„urządzenia zaopatrujące za­
kład w wodę (...) powinny do­
starczać ją w odpowiedniej 
ilości”. Obszerny komunikat 
Ministerstwa Oświaty (Dz. 
Urzędowy nr 4/75) pozwala na­
tomiast zorientować się, że 
niemal każdy przejaw dzia­
łalności szkoły powinien być 
udokumentowany na specjal­
nym druku. Łącznie takich 
druków jest 211. A oto nazwy 
niektórych:

© „Zaświadczenie o uczęsz­
czaniu na kurs (dla kursów 
krótkoterminowych ogólno­
kształcących i zawodowych, 
prowadzonych przez organiza­
cje społeczne i spółdzielcze 
oraz przez osoby fizyczne, np. 
dla potrzeb osobistych słucha­
czy)”;

9 „Książka spawacza” i 
„Karta spawacza”;

© „Terminarz noclegów re­
zerwowanych na miesiąc...

Kilkanaście łat temu, będąc 
po raz pierwszy w Bu­
dapeszcie, poczułem się 

zmuszony do przerwania spa 
ceru po ulicy miasta. Znale­
zienie stosownego przybytku 
nie było trudne, gorzej nato­
miast poszło z wyborem wła­
ściwych drzwi. Napisy po wę­
giersku nie dały się skojarzyć 
z żadnym znanym mi pojęciem 
kobiety i mężczyzny, a — jak 
na złość — ruchu w tym in­
teresie akurat nie było. Zary­
zykowałem wybór na chybił 
trafił i z ulgą ujrzałem w 
środku rysunek pana z fajką 
w zębach. Wybrałem więc 
dobrze.

Świat stał się bardzo ruchli 
wy, przemierzają go miliony 
turystów i podobne kłopoty 
nie należą do wyjątków. Na­
sza mała planeta zamieszkiwa 
na jest przez ludzi mówiących 
2 800 językami i tysiącami róż 
nych gwar i dialektów. Mimo 
rozpowszechniania się kilku 
języków uznawanych za mię­
dzynarodowe, trudności porożu 
mienia się w najprostszych 
sprawach bywają duże i nader 
dokuczliwe. Paradoksem zai­
ste jest, jeśli w supernowocze 
snvm odrzutowcu mknącym z 
szybkością bliską dźwięku na 
granicy stratosfery, stewarde­
sa musi na migi odszyfrowy­
wać życzenia pasażerów w 
snrawie tak prostej, jak kawa 
czy herbata.

KONIECZNY KOMPROMIS
Nie powiodły się próby stwo 

rżenia języka światowego —

(szkolnego schroniska wyciecz 
kowego)”;

0 „Zawiadomienie o przy­
jęciu — nie'przyjęciu wyciecz­
ki (w szkolnym schronisku 
wycieczkowym)”.

Studiując dzienniki urzędo­
we odnosi się wrażenie, że nor 
modawca zaabsorbowany szcze 
gółami niejednokrotnie zatraca 
widzenie całości problemu, któ 
ry miał być uregulowany. Pow 

na kolanie?
stają tedy akty prawne zawie­
rające rozwiązania cząstkowe, 
niepełne lub niejasne. Fakt ten 
powoduje z kolei wydawanie 
zarządzeń i okólników, które 
modyfikują, uzupełniają lub 
wyjaśniają owe niedoskonałe 
regulacje. Oto jedna z przy­
czyn nadmiaru przepisów, co 
widoczne jest m. in. w ubez­
pieczeniu społecznym. Np. w 
I półroczu tego roku ukazało 
się 27 aktów normatywnych 
dotyczących ubezpieczeń. Do­
datkowym utrudnieniem — dla 
adresatów przepisów resorto­
wych — bywa niecierpliwość 
resortów, które skłonne są 
traktować swoje przepisy jak 
zadanie „na wczoraj”, przy 
czym zapominają, że same wy 
dały je z opóźnieniem.

W lutym 1974 roku Rada Mi 
nistrów podjęła uchwałę w 
sprawie służby bhp, nato­
miast dopiero 18 kwietnia br. 
zostało opublikowane odpo­
wiednie zarządzenie wykonaw 
cze (w Dz. Urzędowym 2'75

esperanto. Jest to raczej hobby 
entuzjastów niż język użytko 
wy. Coraz więcej ludzi mówi 
lub przynajmniej rozumie, po 
angielsku, popularnym języ­
kiem międzynarodowym jest 
rosyjski, francuski i, w pew­
nych regionach świata, hiszpań 
ski. Mimo to jednak nie trze­
ba wyjeżdżać do buszu, żeby 
poczuć się bezradnym w tak 
prostej sytuacji, jak kupie­
nie czegokolwiek czy zamówię 
nie obiadu. Jak więc wybrnąć 
z sytuacji, która staje się śmie 
sznym i denerwującym ana­
chronizmem w czasach, kiedy 
podróż dookoła świata można 
odbyć w ciągu doby?

Jak wspomniałem, próby 
stworzenia języka międzynaro 
dowego nie zdały eg,zaminu. 
Trudno też zakładać, że nawet 
w odległej przyszłości więk­
szość mieszkańców Ziemi nau 
czy się jakiegoś języka w stop 
niu, umożliwiającym jakie ta­
kie porozumienie wszystkim. 
Wymaga to wysokiego pozio­
mu oświaty, nieosiągalnego je 
szcze przez dziesięciolecia, a 
może nrzez czas jeszcze dłuż­
szy, dla wielu krajów. Pozo- 
staje więc poszukiwanie wyj­
ścia kompromisowego, które 
umożliwi osiągniecie minimum 
porozumienia. Rozwiązaniem 
takim jest język znaków.

Wizerunek pana z fajką, że 
powrócę do przykładu z Buda 
pesztu, jest oczywisty i ani 
Amerykanin, ani Mongoł, ani 
Eskimos nie będą mieli wątpli 
wości, dla kogo przeznaczone 
są drzwi. Wielką zaletą sym­
boli obrazkowych jest ich uni 
wersalność, łatwość uczenia 
się i zapamiętywania. Jeden

„Rdax~7
3 września br. otwarta zosta­
ła na Kępie Potockiej w War 
szawie interesująca wystawa 
turystycznych domków letni­
skowych — ,,Relax-75‘’. Wy­
stawcy zaprezentowali 11 ty­
pów domków wraz z wyposa­
żeniem — cztery z nich lo pro 
totypy wchodzące dopiero do 
produkcji, natomiast pozosta­
łe to modele cieszące się du­
żym zainteresowaniem amato 
rów letniej chatki za mia­

stem.
Na zdjęciu: model domku 
„Dąbrowa I” — powierzchnia 
użytkowa 15 m kw. — produ­
cent Łomiankowskie Zakłady 

Przemysłu Drzewnego.
CAF — fot. — Matuszewski

Ministerstwa Rolnictwa). Za­
rządzenie to nakazywało w 
terminie do 30 kwietnia br. do 
konać wszechstronnej weryfi­
kacji pracowników służb bhp. 
Zdarza się, że niecierpliwość 
normodawcy jest jeszcze więk 
sza. 5 czerwca br. w Dzień 
niku Urzędowym Ministerstwa 
Zdrowia opublikowane zostało 
zarządzenie w sprawie zmian 
organizacyjnych w poznańskiej 
Akademii Medycznej (dodaj­
my, że pięć dni później ukaza­
ło się zarządzenię mówiące o 
innych zmianach organizacyj­
nych w tejże uczelni), przy 
czym ostatnie słowa brzmiały 
tak: „wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia zmocą od i ma­
ja 1975 roku” (podkr. 
red.).

Nadmierna liczba, i nieraz 
niedoskonałych, resortowych 
aktów normatywnych, które są 
regulatorami życia społeczno- 
gospodarczego i kulturalnego 
— grozi zaprzepaszczeniem 
osiągnięć w porządkowaniu te­
go rodzaju przepisów. Otóż w 
1968 roku obowiązywały 83000 
resortowych aktów normatyw­
nych, a w wyniku długotrwa­
łych prac porządkowych liczbę 
te w 1972 roku udało siezmniej 
szyć do 21000. Można było się 
spodziewać, że po takich żmud 
nych lecz owocnych wysiłkach, 
przepisy resortowe stanowione 
będą rozważniej i staranniej. 
Tak się też stało, ale nie w 
stonniu. który mógłby zado­
walać. Nadal jeszcze działal­
ność normotwórcza resortów 
jest zbyt obfita ; nie dość sta 
ranna. Być może dowodzi to 
niedoskonałości resortowych 
służb prawnych.

MICHAŁ ŁUCZAK 

wszakże warunek trzeba konie 
cznie zachować — symbole mu 
szą być opracowane z uwzględ 
nieniem specyfiki różnych 
regionów świata i muszą być 
wszędzie jednakowe. Inaczej 
ich czytelność i skuteczność 
maleje, a często skutki infor­
macji są wręcz odwrotne do 
zamierzonych.

UNIFIKACJA 
NIEODZOWNA

Przykładem mogą być znaki 
drogowe. Mimo, że w porozu­
mieniach międzynarodowych 
ustalono znaki wspólne, o jod 
nakowym kształcie, kolorycie 
i rysunku, dowolność w tej 
dziedzinie jest nadal ogrom­
na. Kierowca jadący pierwszy 
raz za granicę musi poświęcić 
ogromnie wiele czasu i uwagi 
na studiowanie znaków, nie­
jednokrotnie po prostu zga­
dując, co one nakazują. Wielce 
pouczające doświadczenie prze 
prowadzono w Wielkiej Bry­
tanii, gdzie przeegzaminowa­
no grupę kierowców ze znajo 
mości międzynarodowych zna 
ków drogowych. Dwóch na 
trzech zapytywanych nie wie­
działo, co oznacza symbol za­
kazujący wjazdu wszelkich 
wehikułów.

Dla uporządkowania znaków 
graficznych (zwanych przez 
fachowców „glifami”) powoła­
na została Komisja d. s. Mię­
dzynarodowych Znaków i Sym 
boli. Współdziała ona z 
UNESCO i różnymi organiza­
cjami międzynarodowymi. 
Prace komisji potrwają z pew 
nością długo, bo nawet proste 
oznaczenia np. hotelu, kąpieli 
ska, przystanku autobusowego 
itp. wymagają licznych konsul 
tacji i prób. Są one jednak ko 
niecznością. Cywilizacja musi 
sięgnąć do swoich prapocząt- 
ków, chcąc nowoczesną wersją 
pisma obrazkowego ułatwić 
kontakt ludziom — bliskim so 
bie, ale nie mogącym się po­
rozumieć.

TADEUSZ JACEWICZ

Zwiększone zadania 
spółdzielczości 
mieszkaniowej

O ponad pół miliona nowych 
mieszkań zwiększają się w bie 
żącej, dobiegającej już końca 
pięciolatce zasoby spółdzielczoś 
ci mieszkaniowej. W spółdziel 
czej formie realizowane jest 
obecnie ponad 60 procent miej 
skiego budownictwa mieszka­
niowego.

Najbliższe miesiące to dla 
spółdzielczości mieszkaniowi] 
okres intensywnej działalnoś­
ci — przygotowań do podjęcia 
jeszcze większych, bardziej zło 
żonych zadań przyszłego pięcio 
lecia. Trwają obecnie prace 
nad zakończeniem zmian orga 
nizacyjnych w spółdzielczości 
wynikających z nowego, tery 
torialnego podziału kraju. Pod 
koniec września już w 34 no­
wych województwach działać 
będą wojewódzkie spółdzielnie 
mieszkaniowe, a w następnym 
miesiącu jednostki takie powo 
łane zostaną w pozostałych re 
jonach.

V7 najbliższych latach spół­
dzielczość mieszkaniowa reali 
zując większy program budów 
nictwa wielorodzinnego w mia 
stach zamierza także zwięk­
szyć kilkakrotnie w porówna 
niu z bieżącym pięcioleciem 
rozmiary budownictwa jedno­
rodzinnego. Przewiduje się m. 
in., iż rozwinięta zostanie sieć 
spółdzielczych zakładów pro­
dukujących elementy domków 
jednorodzinnych; warto przy­
pomnieć, iż w Koszalinie i 
Olsztynie działają już dwa ta 
km spółdzielcze zakłady.

Zwiększony zostanie także 
znacznie proeram spółdzielcze 
go budownictwa na wsi — 
zwłaszcza w dużych ośrodkach 
gmmnvch. W tej dziedzinie 
spółdzielczość zamierza nie tyl 
ko zaspokoić potrzeby coraz 
liczniejszej rzeszy fachowców 
związanych z rolnictwem, lecz 
także nadawać właściwy, prze 
strzenny , i architektoniczny 
kształt tworzącym sie gmin­
nym ośrodkom. (PAP)
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11 września

Tydzień solidarności
z narodem Chile

4 września rozpoczął się, o głoszony przez Światową Fe­
derację Związków Zawodowych, Międzynarodowy Tydzień 
Solidarności z Narodem Chil ijskim. W tym dniu grupa u- 
chodźców chilijskich przebywających w Polsce, złożyła wie 
nieć przed bramą straceń w Cytadeli Warszawskiej. W uro 
czystości wzięli udział czlonko wie Polskiego Komitetu Soli 
darności z Narodem Chilijskim z przewodniczącym komite 
tu posłem Edmundem Osman czykiem.

Światowa] sławy 
jazzmani 

w Świnoujściu
W Świnoujściu cumuje francu­

ski statek pasażerski „Mermoz” 
na którego pokładzie odbywa się 
marski... festiwal jazzu. Jest to 
pierwsza tego typu impreza w świa 
towym życiu muzycznym. Wśród 
wykonawców znajdują sie m. in. 
dwaj sławni muzycy iazzowi — 
wibrafonista Lionel Hampton oraz 
trębacz Dizzy Gillespie.
Uczestnicy imprezy zwiedzili 

Szczecin i spotkali się z przed­
stawicielami tutejszego śro­
dowiska muzycznego. Francu­
ski statek, który wypłynął 
z Le Havru oprócz Świnoujścia 
zawinie również do Leningradu. 
Sztokholmu i Kopenhagi. (PAP)

Nowe znaczki
poczty polskiej

Dwa ważne wydarzenia mię
dzynarodowe* 30 rocznicę 
utworzenia Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych oraz III 
fazę Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie 
uczciła poczta polska wyda­
niem nowych 
drukowano je 
dowanym. są 
mają wartość 
złote.

znaczków. Wy- 
na pacierze kre 
wielobarwne i 
nominalną po 4

Pierwszy z nich zaprojekto­
wany został przez Andrzeja 
Heidricha i przedstawia symbo 
liczny rysunek ze znakiem 
ONZ. Na drugim, według pro­
jektu Henryka Chylińskiego, 
znajduję się na białym tle nie 
bieska litera „E” z wkompono 
waną w nią biało-czerwoną 
flagą i napis „Helsinki — Kon 
ferencja Bezuieczeństwa i 
Współpracy w Europie”. (PAP)

Czy mieszkańcy RFN 
są czyści?

Według mniemania 77 procent 
obywateli RFN są oni najczyst­
szym narodem świata. Prawda czy 
legenda? Oficjalne badania na ten 
temat wykazały, że raczej... le­
genda.

22 procent społeczeństwa zachód 
nioniemieckiego nie ma w mieszka 
niu łazienki, w 950 000 łóżek no­
ście! zmieniana jest tylko raz na 
sześć tygodni. 450 
si koszule dłużej 
dcnia wykazały 
milion pań nie 

000 mężczyzn no 
niż tydzień. Ba- 
dalej. że nonad 
zmienia bielizny

częściej niż raz na cztery dni, na­
tomiast 2,1 min panów nosi ją oez 
zmiany co najmniej przez tydzień. 
Co jedenasty mieszkaniec Repu­
bliki Federalnej korzysta z wan­
ny tylko raz na czternaście dni, 
co 25 przyznaje szczerze, że nigdy 
nie kąpie się. Natomiast ręce my 
je ponad 90 procent 
Większość nie myje 
przed pójściem spać, 
cbunek sprowadza się 

obywateli, 
się jednak 
Ogólny ra­
do tego, że

99 procent obywateli Republiki Fe 
deralnej myje się od stóp do głów 
tylko raz w tygodniu.

Podobno sporo winy za rozwia­
nie legendy o czystości Niemców 
zachodnich ponoszą producenci 
różnego rodzaju snray’ów. Korzy­
stanie ze sprayu nie zabiera tyle 
czasu co użycie wody i mydła.

PAP
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na Kazaym razem, gay pro anozu się sprawazi, dostanie pan 
premię.

Uchodźcy chilijscy wpisali 
do księgi pamiątkowej nastę 
pujące słowa: „Składamy hołd 
męczennikom — bojownikom 
walk o narodowe i społeczne 
wyzwolenie Polski jako świa 
dectwo braterstwa naszych na 
rodów w walce o leoszą przy 
szłość całej ludzkości”.

W związku z tygodniem w 
Polsce odbędzie się wiele oko 
licznościowych imprez, w cza 
sie których społeczeństwo na 
szego kraju wyrazi solidarność 
z walką ludzi pracy i demokra 
tów w Chile o przywrócenie 
w tym kraju praw obywatel 
skich i wolnościowych. Mani 
festacje i spotkania z uchodź 
cami chilijskimi odbędą się m. 
in. w szeregu zakładach prze 
mysłowych Warszawy, Lublina 
i w innych miastach Polski. 10 
września spotkają się, na uro 
czystym -posiedzeniu, poświęco 
nym omówieniu aktualnej sy 
tuacji w Chile, członkowie Pre 
zydium Komitetu Solidarnoś­
ci z Narodem Chilijskim. Roz 
wój wydarzeń w Chile przeana 
lizują także 9 bm, na posiedzę

Konińskie

Elektroniczne
planowanie

W konińskich Zakładach Na
prawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego zostanie zorganizo 
wany tzw. System Automatycz 
nego Bilansowania i Planowa 
ria Produkcji. Umożliwi to lep 
sze planowanie i organizowa­
nie pracy zakładów. Zakłady 
wykonują rocznie ok. 10 tys. 
prawie nie powtarzających się 
napraw. Stwarza to duże trud 
ności w planowaniu potrzeb­
nych maszyn, materiałów i fa 
chowców. Zastosowanie elek­
tronicznej techniki obliczenio­
wej pozwoli na lepsze wyko­
rzystanie maszyn i urządzeń.

System przechodzi obecnie 
próby i testy w Centralnym O- 
środku Informatyki Górnictwa 
w Katowicach. Pod kon ec 
roku rozpocznie się jego wdra 
żanie w konińskich Zakładach 
Naprawczych. (PAP)

Halo, PUL?
zamawiam samolot

Samolot można zamówić, zwyczajnie jak taksówkę. Wy­
starczy porozumieć się z Przedsiębiorstwem Usług Lotniczych 
mającym swoją siedzibę na warszawskim lotnisku Gocła- 
wek. Rzecz jasna, nie korzystają z tej możliwości indywidual 
ni amatorzy podniebnych wojaży, lecz instytucje. Godzinny 
lot kosztuje bowiem kilka tysięcy złotych. Są jednak sytu 
acje, w których przedsiębiorstwa nie mogą liczyć się z ko­
sztami, gdyż czas jest najważniejszy.
W odległym terenie następu 

je awaria gazociągu. Przerzucę 
nie ekip zajęłoby kilka godzin. 
Śmigłowiec dostarczy fachów 
ców na miejsce w ciągu minut.

Grupa specjalistów musi w 
ciągu dnia odwiedzić kilka po 
łożonych daleko od siebie oś­
rodków. Wtedy idealnym i 
opłacalnym środkiem transpor 
tu staje się samolot.

niu w Warszawie, ludzie nau
ki i kultury członkowie
Ogólnopolskiego Komitetu Po 
koju.

Imprezy solidarnościowe z 
narodem chilijskim odbywać 
się będą również w wielu in­
nych krajach. W najbliższą so 
botę i niedzielę w Sztokholmie 
odbędzie się sesja Międzynaro­
dowej Komisji do Badania 
Zbrodni Chilijskiej Junty Woj 
skowej. W sesji uczestniczyć 
będzie delegacja naszego kra 
ju.

W związku z Międzynarodo 
wym Tygodniem Solidarności 
z Narodem Chilijskim — Cen 
tralna Rada Związków Zawo 
dowych wysłała telegram do 
Międzynarodowego Biura Pra 
cy w Genewie, podkreślający 
solidarność związkowców poi 
skich z walką mas pracujących 
i demokratów chilijskich o 
przywrócenie praw w ich kra 
ju. (PAP)

Precedensowy wyrok
bigniew B. zamieszkały w 
jednej z posesji (admini­

strowanej przez Lokalne Zrze­
szenie Właścicieli Prywatnych 
Nieruchomości) w dzielnicy 
Poznań 
rosnące 
ogródku 
świerki, 
wartość

— Grunwald wyciął 
w przydomowym 

dwa 28-letnie srebrne 
Biegły oszacował ich 
na 960 zł, podkreśla­

jąc przy tym, że wycięcie
drzew to nie tylko strata ma­
terialna, bowiem stanowiły 
one elementy ozdobne krajobra 
zu.

Na rozprawie oskarżony przy 
znał się do zarzucanego mu 
czynu i wyjaśnił, że usunął 
drzewa, bo zasłaniały one lam 
pę uliczną stanowiącą jedyne 
źródło oświetlenia klatki
schodowej.

Sąd Rejonowy w Poznaniu 
uznał oskarżonego winnym
przestępstwa z art. 212 §1 kk 
i ukarał go grzvwną w wyso­
kości 5 500 zł. Wyrok nie jest 
prawomocny.

Artykuł 212 kk stanowi: „Kto 
mienie społeczne albo cudze mie­
nie niszczy, uszkadza lub czyni nie 
zdatnym do użytku, podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 5”. 
Przepis ten jak widać na przykła 
dzie sprawy Zbigniewa B. może 
być skutecznym instrumentem 
ochrony środowiska naturalnego. 
Piszemy „może być”, bowiem do­
tychczas art. 212 niezmiernie rząd 
ko stosowany był wobec spraw­
ców dewastacji przyrody. Organa

Maszyny PUL lądować mogą 
na lotniskach aeroklubowych, 
nie potrzebują betonowych pa 
sów. Tam, gdzie nie ma lotni 
ska, dotrze zawsze śmigłowiec.

PUL dysponuje kilkoma samo 
lotami typu „AN—2”. produ­
kowanymi przez Wytwórnię 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Mielcu, przystosowanymi do 
przewozu pasażerów i ładun­
ków towarów. Ma także IŁ-y 
14”, które niegdyś pełniły 
służbę na liniach krajowych 
„Lotu”. Z małych maszyn uży 
wane są zabierające czterech 
pasażerów dwusilnikowe cze­
chosłowackie L—200 ,.Morava”. 
Park maszyn uzupełnia śmigło 
wiec SM—2 rodem ze Świdii 
ka.

Z pokładu samolotów PUL 
wykonywana jest większość 
zdjęć fotogrametrycznych. Ma 
szyny te'go armatora powietrz 
negp patrolują linie przesyło 
we wysokiego napięcia i gazo 
ciągi. Wykonuje się też loty z 
towarami wymagającymi szyb 
kich przerzutów. Wśród klien 
tów PUL mile widziany jest 
„Orbis”, czarterujący samolo­
ty do celów turystycznych.

PAP

Poznaniacy realizują 
zobowiązania

14 milionów
dodatkowej produkcji
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Robót Listalacyjnych podjęło 
w tym roku dodatkowe zobo­
wiązania produkcyjne o łącz­
nej wartości 8 milionów zło­
tych. O pełnej ich realizacji 
załoga zameldowała 20 sierpnia 
br. W związku z tym planuje 
się do końca tego roku prze­

kroczyć zadeklarowaną pierwot 
nie sumę o 4 miliony zł-*, do 
tychczasowe wykonanie osiąg 
nęło już 784 000 zł. Wartość 
zrealizowanych w PPRI czy­
nów społecznych wynosi nato 
miast 30 000 złotych — w więk 
szóści były one związane z 
przygotowaniami do urucho­
mienia nowego ośrodka rekre 
acvjnego pod Poznaniem.

Również Poznańskie Zakła 
dy Przemysłu Piekarniczego 
podjęły w tym roku zobowią 
zanie, którego wartość przekra 
cza 2 miliony zł. Zgodnie z za 
łożeniami, będzie ono wykona 
ne w IV kwartale; poznańscy 
piekarze dostarczą dodatkowo 
na rynek 70 ton pierników.

(pik)

ścigania nie przywykły jeszcze do 
tego, by problem ten traktować 
zgodnie z jego rangą. Dowodzi 
tego choćby i sprawa Zbigniewa 
B., konkretnie: przewlekłe tempo 
postępowania karnego (oskarżony 
wyciął świerki 7 października 
1974 roku, a akt oskarżenia nosi 
datę 30 lipca tego roku). Orzeczony 
kilka dni temu wyrok w sprawie 
Zbigniewa B. świadczy natomiast 
o tym, że sprawcy tego rodzaju 
przestępstw, jeśli staną przed są­
dem, to nie mogą liczyć na jego 
pobłażanie. Chodzi więc o to, by 
niszczenie przyrody, które można 
określić jako czyn z art. 212, znaj 
dowało swój sądowy epilog. Wów 
czas kary dolegliwe ekonomicznie 
— dobra nauczka dla sprawców — 
staną się także ostrzeżeniem d'a 
tych, którzy chcieliby pójść w ich 
ślady. (y.)

Wywiad z byłym sekretarzem 
J. Kennedyego

Blokada Kuby 
była błędem

Blokada Kuby była poważ-
nym błędem oświadczył
Pierre Salinger, były sekretarz 
prasowy prezydenta Johna Ken 
nedy’ego w wywiadzie dla 
wychodzącego w Hawanie ty­
godnika „Bohemia”. P. Salin 
ger podkreślił, że cała wrogość 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Kuby wywodziła się z atmosfe 
ry antykomunistycznej, jaka 
panowała w USA w latach po 
II wojnie światowej.

P. Salinger odwiedził niedaw 
no Kubę w grupie dziennika­
rzy zagranicznych, którzy to­
warzyszyli prezydentowi Mek 
syku, Echeverrii nodczas wizy 
ty na Kubie. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Nóż w plecy
P od presją postępowej opi- 
Ł nii społecznej, zwłaszcza 

wobec groźby strajków robot­
niczych, rządy czołowych 
państw kapitalistycznych mu- 
siały drastycznie ograniczyć wy 
mianę handlową z faszystow­
ską juntą w Chile. Ale w tym 
światowym froncie potępienia 
dla katów i solidarności z ich 
ofiarami maoiści chcą dokonać 
wyłomu.

W Santiago z satysfakcją ocze 
kuje się bliskiego przyjazdu 
„delegacji przyjaźni” z Reki- 
nu. Przygotowywana obszerna 
umowa przewiduje finansowe 
wsparcie reżimu Pinocheta po 
przez korzystne zakupy różnych 
towarów. Wartość transakcji 
będzie trzykrotnie wyższa niż 
w okresie przed puczem, gdy 
rząd Unidad Popular pilnie po 
trzebował takiej pomocy gospo 
darczej zarówno dla przewal­
czenia blokady krajów kapita 
listycznych, jak i na mleko dla 
głodujących dzieci. Nabywając 
w br. w Santiago towary za 
109 milionów dolarów, Pejcin 
ponadto uruchamia dostawy 
sprzętu militarnego i wyposa­
żenia technicznego dla junty.

Realne są obawy, że z maoi 
stowskiego arsenału mogą po­
chodzić aparaty do dręczenia 
elektfoszokami i broń do mor 
dowania chilijskich patriotów.

PAI

R. Drygas o wioślarskich MŚ

Zaskakująca niedyspozycja czwórki
i aluminiowy skiff

O zakończonych niedawno w Nottingham (Anglia) Wiośl 
skich Mistrzostwach Świata rozmawiamy z Ryszardem i> 
gasem (AZS Poznań), który, w tych regatach startował w n 
szej reprezentacyjnej czwórce podwójnej wraz z Z Brom' 
kiem (AZS Kraków), W. Kujdą (Skra Warszawa) i R, r? 
Walewskim (Posnania).

— Czwórka podwójna zajęła 11 
miejsce...

— Liczyłem na 4 lub 5 lokatę, 
bowiem nasza osada w tym roku 
zajęła drugie miejsce zarówno na 
międzynarodowych regatach w Mo 
nachium jak i w Vichy. W Mona­
chium wyraźnie pokonaliśmy kil­
ka osad, z którymi nie potrafiliś­
my uporać się w Nottingham.

— Dlaczego?
— Sądzę, że pełną odpowiedz 

mogłyby dać dociekania lekarskie. 
Otóż po przedbiegach. w których 
spisaliśmy się dobrze, zaczęły nam 
się dawać we znaki różne dolegli­
wości (bóle głowy, bezsenność — 
snąłem tylko 4 godziny na dobę). 
Ńie wiem co było przyczyna nie­
dyspozycji mojej i kolegów, w każ 
dym razie miała ona wnływ na re 
zultaty. Te zaś postawiły pod zna 
kiem zapytania nasz start w Mon­
trealu (wejście do finału „a” w 
Nottingham stanowiło bowiem mi­
nimum olimpiiskie). Mówi się jed 
nak, że jakaś furtka pozostanie 
otwarta.

— W wioślarstwie przoduje NRD, 
Wiceliderem jest ZSRR. A dalszy 
układ światowej czołówki?

— Trzecie miejsce daję CSRS. 
Natomiast Polskę zaliczam do gru­
py państw zajmujących lokaty od 
5 do 8.

— Co decyduje o tym, że daleko 
nam do ścisłej czołówki świato­
wej?

— Liderzy światowego wioślar­
stwa znacznie lepiej od nas potra­
fią budować formę zawodników. 
Ponadto dysponują bardziej nowo­
czesnym. lżejszym sprzętem. Dla 
nrzykładu: startowałem w łodzi o 
wadze blisko 70 kg. natomiast kil­
ka reprezentacji miało łodzie (oczy 
wiście cały Czas mowa o czwór­
ce podwójnej) wagi 40—45 kg.

— Jakie osady wywarły na Panu 
największe wrażenie?

— Radziecka czwórka ze sterni­
kiem. która bezane1acvinie poko­
nała drugą na .mecie NRD. Zaim- 
nonował mj również Kolbe (NRF), 
który w jedynkach zwyciężył zna­
komita stawkę rywali. Autorami 
największej sensach byli nato­
miast Norwedzy, którzy wywalczy 
li złoto dwójce nodwójn°j.

— Nowinki techniczne ujawnio­
ne w Nottingham?

AZS i Lech w finale 
turnieju koszykarek

W drugim dniu turnieju koszy­
karek nie zanotowano niespodzia­
nek. Lechitki grały z Topolczan- 
ką i zwyciężyły 72:63 (35:31). Na 
początku spotkania poznanianki 
dały się zaskoczyć żywiołowo gra 
jącym Jugosłowiankom, które zdo 
były kilkupunktowe prowadzenie. 
Później do głosu doszła rutyna ko 
szykarek Lecha. Poznanianki wy-
równały, a po zdobyciu prowa­
dzenia kontrolowały przebieg gry 
do końca spotkania. Skutecznoś­
cią imponowała Fromm, , której

żadna z przeciwniczek nie petra 
fiła dokładnie pokryć. Najwięcej 
punktów dla Lechitek zdobyły

— ' Lubczyńska 16, a dlaFromm 33 i 
Topolczanki 
bagi 20.

W drugim 

Banjeglav 21 i Toth- 

spotkaniu AZS poko- 
63:60 (32:30). Akade-nał Olimpię 

miczki rozpoczęły mecz w dużym 
tempie, i wydawało się, że odnio­
są wysokie zwycięstwo. Później 
popełniły jednak kilka błędów, co 
pozwoliło gwardzistkom zniwelo­
wać przewagę. Po przerwie histo­
ria się powtórzyła. Znów pierwsze 
minuty toczyły się przy przewa­
dze AZS-u. a moment dekoncen­
tracji wykorzystała Olimpia. Ste­
fanowicz i Trela popisały się 
efektownymi zagraniami, po któ­
rych Gąsiorowska umieściła kilka 
razy piłkę w koszu. Dwie minuty 
przed zakończeniem spotkania 
przewaga AZS-u zmalała do 1 
punktu. W końcówce większe opa­
nowanie wykazały akademiczki i 
im też przypadłe zasłużone zwycię 
stwo. W ich zespole bardzo podo­
bała się dynamicznie grająca Gu­
mowska. która wespół z Jóźwiak 
przeprowadziła kilka akcji, wobec 
których defensorki Olimpii były 
bezradne.

Najwięcej punktów dla AZS-u 
uzyskały: jóźwiak 26 i Gumowska 
16. a dla Olimpii Gąsiorowska 18 
oraz Trela, Mańczak i Stefanowicz 
po 8. (wił)

Kontrolny mecz 
bokserów Olimpii

14 września na krajowe ringi 
wkroczą zespoły ligowe. Każdy 
z nich w okresie lata intensyw­
nie pracował nad osiągnięciem 
jak najwyższej formy na rewanżo 
wą rundę spotkań. O tym w ja­
kiej dyspozycji znajdują się pięś 
ciarze Olimpu, będziemy mogli 
przekonać się w najbliższą sobo­
tę. Gwardziści podejmują bowiem 

I-ligowy zespół z NRD — BSG 
Sthal Heningsdorf. We wrześniu 
ubiegłego roku poznaniacy spotka 
li się z nim w NRD, przegrywając 
6:14. Teraz nadarza się okazja do 
rewanżu, chociaż Olimpia wystą­
pi osłabiona brakiem Motały, Sta 
chowiaka i Guzielaka, którzy uczę 
stniczą w Spartakiadzie Federacji 
Gwardia rozgrywanej w ZSRR. Po 
czątek spotkania o godz. 19 w sali 
przy ul. Promienistej, (wił)

- Zauważyłem jedną, ale rew. 
lacyjną. a mianowicie alumini„ 
skiff. Jest cięższy o 3 kg od 
dycyjnego więc może nie znal/,?’ zastosowania w regatach ffie 
nien jednak przysłużyć się w 
leniu (także wyczynowców) i 
sowieniu wioślarstwa. Aluminb! 
wą łódź łatwiej bowiem wyproT 
kować (niż drewnianą) i 
jest tańsza. M. Ł 80

Polscy rugbyści 
pokonali ZSRR

W trzeciej rundzie miedzy, 
narodowego turnieju rugby 0 
nagrodę radzieckiej gazety 
„Socjalistyczny przemysł”, pol­
scy rugbyści pokonali pierw­
szą reprezentacje ZSRR 21:15 
(11:6). Trener Józef Grochow­
ski stwierdził po meczu, że je­
go podopieczni rozegrali naj­
lepsze ze swych spotkań w tym 
turnieju a zwycięstwo nie przy 
szło im łatwo. Najlepiej spisa­
li się w naszei drużvnie Mańko. 
Banaczek i Królicki.

Liderami turnieju zostali Po­
lacy — 4 pkt. (PAP)

Tenisowe MP

Łatwe zwycięstwo 
Wojciecha Fibaka 
W drugim dniu tenisowych 

mistrzostw Polski na kortach 
łódzkiego MKT zgromadził się 
komplet widzów zwabionych 
nazwiskiem Wojciecha Fibaka. 
Zademonstrował on kilkanaś­
cie zagrań na bardzo dobrym 
poziomie.

A oto najciekawsze rezulta­
ty drugiego dnia mistrzostw:

Gra pojedyncza mężczyzn: W. 
Fihak (Olimpia Pcznań) — W. Ste 
fański (T egia Warszawa) <5:2. 6:0, 
6:2: J. Niedżwiedzki (Legia War­
szawa) — L. Stępowski (Błękitni 
Kielce) 6:2. 6:0, 6:2: W. Meres 
(Nsdwiślanin Kraków) — z. Gor‘ 
toszc-mk (Nadwiślanin Kraków) 
6:1. 6:2. 6:1; T. Nowicki (Lesia 
Warszawa) — J. Łyżwiński (Piast 
Gliwice) 6:1. 6:1. 6:1: Henryk DCT 
malski (Polonia Bvdf?oszcz) — A 
Harasyn (Piast Gliwice) 6:0, 6:2, 
6:3: Ł. Kamiński (Legi” Warsza­
wa) — J. Płotkowiak (Olimnia P’ 
znań) 6:3. 6:1. *•*. 6:8. 4:6 (niespo­
dzianka; Kamiński byt rozstawio­
ny z nr 7).

Gra pojedyncza kobiet: D. Szwaj 
(Piast Gliwice) — K. Filipowna 
(Olimpia Poznań) 6:3, 6:2: J. Boza 
(Olimpia Poznań) - I. PawhiJ 
(Błękitni Kielce) 6:1, 6:1.

Gra podwójna mężczyzn: rwa • 
Drzymalski — Kończak. Dąbrow­
ski (Baildon) 9:7, 6:0 i kręcz pan 
Baildonu z powodu kontuzji 
C7r a ka •

Gra podwójna kobiet: Filinół/na, 
Kajetannwicz wygrały z pa%“ ' 
Szwarc 6:2, 6:1. (PAP)

Rajd 
turystów - kolejarzy

Ciekawie ; zapowiada 
dwudniowy (20 — 21 
nia br.) I MiędzywojeWÓdZK 
Rajd „Wrocław —. Leszn%ku 
metą w kolejarskim osr 
wypoczynkowym nad Jezi 
Dominickim w Boszkowie 
woj. leszczyńskie. w

Impreza organizowana 
ramach konkursu ogłoszoneg 
przez redakcję -Sygna^ 
pod nazwą „Tak chcemy 
poczywać” ma na celu . 
spopularyzowanie folK . 
piękna Ziemi Leszczyn

Tegoroczny rajd zorS; 
wany zostanie dla h
pieszych. W latach nas ę 
będzie natomiast imp«*3.^ 
lodyscyplinową. ^la
się udział 300 turys > 
których przygotowań 
dwie urozmaicone tra j 
dniowe i półtoradnio 
dwie trasy dowolne 
dniowe. , imnrezy

Dla uczestników 
przygotowuje się należy 
cji. Do takich zalicz-strze 
konkursy: krajoznawczy 
lecki, piosenkarski o 0}ów
ne ognisko i występ zenie
muzycznych na z Ytnają 
imprezy. Zwycięzcy postaci 
cenne upominki 
sprzętu turystyczneg



WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO w POZNANIU

ul. T. Kościuszki 57, telefon 548-47 i 594-86

organizuje

WIECZOROWE KURSY
KROJU i SZYCIA oraz MODELOWANIA

(dla potrzeb domowych)
ZAINTERESOWANE KANDYDATKI zapraszamy na zebra­
nia informacyjne, które odbędą się

w czwartek, dnia 4 września br/ w nast. terminach:
kursy I
kursy II
kursy III

stopnia 
stopnia 
stopnia

o
o
o

godz. 16.30
godz. 18.00
godz. 19

Na zebraniach informacyjnych przyjmowane bądą dalsze 
zgłoszenia.

1AKŁAD ORGANIZUJE POZA TYM KURSY:
— kwalifikacyjne (czeladnicze i mistrzowskie),
— spawaczy gazowych i elektrycznych,
— palaczy kotłowych i centralnego ogrzewania,
— obsługi dźwigów towarowo - osobowych, suwnic

i elektrowciągów,
— operatorów wózków akumulatorowych i spalinowych, 
— kreśleń technicznych (budowlanych i mechanicznych), 
— gotowania i wypieku ciast,
— wyrobu sztucznych kwiatów,
— dziewiarstwa
— dziewiarstwa

na aparatach,
ręcznego (druty i szydełko) — i inne.

INFORMACJI 
o organizowanych kursach udziela i zapisy przyjmuje —

sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego WZDZ — 
61-891 Poznań, ul. Kościuszki 57, w godzinach od 8—20.

4558-K1

2U38g.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo wynajmie pokój z 
używalnością kuchni na 
okres 2 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Panna pracująca poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21177g.
Studentka polonistyki po 
szukuje pokoju nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2U81g.

Wojewódzki Zakład 
Urządzeń Pożarniczych Zw. OSP 
Poznań, ul. Norwida 14, telefon 573-51

PRZYJMIE DO WYKONANIA 
JESZCZE W BIEŻĄCYM ROKU

ZLECENIA NA
MALOWANIE OGNIOOCHRONNE
wszelkiego rodzaju budynków oraz 

konstrukcji drewnianych — 
środkami ognioochronnymi. 

4767-K1

Pilnie kupię mieszkanie 
wyłączone lub połowę 
willi, ewentualnie z ogród 
kłem w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 22939g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 37 ms lub kwa­
terunkowe 90 m! (komfor 
towe) w Gnieźnie na mie 
szkanie Poznaniu lub Swa 
rzędzu. Dzwonić tel. 24-11 
wewn. 67 Gniezno, w 
godz. 7-15. 2U33g

Kupię willę jednorodzin­
ną wyłączoną z wygoda­
mi c.o. Sołacz, Grunwald 
przy tramwaju. W rozli­
czeniu mieszkanie z do­
płatą (centrum Poznania 
3 pokoje, c.o. z przynależ 
nośclami nadające się na 
praktykę lekarską, han­
del). Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21801g.
Kościan! Sprzedam dom 
(wolne 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka) z ogrodem. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23577g.

21138g
Zamienię mieszkanie 5- 
pokojowe z przynależno- 
ściami 112 m! przy Gło­
gowskiej, na 2 samodziel 
ne mieszkania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 21174g.

Dom z ogrodem 0,57 ha 
sprzedam. Walentyna Pud 
Liszewska Piechanin 21 
poczta Czempiń woj. po-
znańskie. 21084g
Sprzedam gospodarstwo 
pięciohektarowe koło Kło 
dawy. Józef Miśko Poz­
nań, ul. Albańska 225.

21096g
Sprzedam willę w Lubo­
niu 4 pokoje, 2 kuchnie, 
c.o. całość podpiwniczona 
nadające się na warsztat 
w rozliczeniu 2 mieszka­
nia spółdzielcze typu M-3 
lub M-4 w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 21089g.

Praca @ Nauka
iprowadzę dom samot- 
j osobie na wsi. Chęt- 
• probostwo względnie 
mlczówka. Oferty „Pra 
", Grunwaldzka 19 dla

Podnoszenie oczek oddam 
chałupniczo (okolice Wil 
dy). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 21283g.

Wózki dziecięce, lekkie, 
poleca warsztat Ozimina

zjerka, uczennica po- 
!bne. Zakład Fryzjer- 
Dzierżyńskiego 129.

21208g

rjmę dozorstwo, wa- 
:k mieszkanie. Oferty 
asa”, Grunwaldzka 19, 
21335g.

oniarki oraz grzejniki 
tonuje: Warsztat No- 
Sól, Mickiewicza 2.

S031-K2

arsztat elektrotechnicz 
zatrudni elektromonte 

, lub pomocnika elek- 
imontera. Poznań, ul.

34. 21258g

ilżeństwo przyjmie do- 
rstwo z wszelkimi pra- 
mi. Warunek mieszka- 
- Oferty „Prasa”, Grun 
ddzka 19, dla 21288g.

ę czeladnika kra- 
go Tomaszewski, 
nej Armii 9. Wyna 
tle bardzo dobre.

21277g

Przyjmę opiekunkę do 10- 
miesięcznego dziecka. Wi 
nogrady. Osiedle Kraju 
Rad 8 m. 4. 21279g

Starsza osoba zajmie się 
2-letnim dzieckiem, waru 
nek pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21322g.

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre 
śleń budowlanych, insta­
lacyjnych. maszynowych, 
oraz kalkulacji i kosztory 
sowania inwestycji przyj­
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie
la „Wiedza”, 31-139
Kraków, ul. Spasowskie-
go 8. 2104-K2

Kupno @ Sprzedaż
Dafnie, gorczycę, kminek, 
koper ogrodowy, włoski 
kolender, majeranek, mak 
biały, miętę, paprykę, ru­
mianek, siemie kupię. 
Strzelecki, Dworcowa 6 
Kostrzyn Wlkp.

1100p

Sprzedam „Komara”. Ła
cina 3 m. 3. 23437g

26 (Winogrady) 
tramwajem 4, 10, 
autobusem 69, 71,

dojazd 
15, 16, 
74.
22194g

Sprzedam: szafy dwu­
drzwiowe i trzydrzwiowe, 
ul. Wojskowa 19 m. 11.

22940g
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową WC 3. Rosz- 
kowo 31 k. Miejskiej Gór
ki. U18p
Sprzedam bardzo tanio 2
szafy, kredens radio
aparat Calipso. Płowiecka 
3 m. 1, godz. 11—13.

21212g

© Samochody
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 412. Alfons Cere- 
kwicki, Budy 47, 63-709 
Nowa Wieś, woj. Kalisz.

U09p
Sprzedam nową Syrenę 
de Lux. Poznań, Marcin­
kowskiego 51 A m. 3.

21204g

Lokale
Panienka pracująca po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21156g.

Panienka pracująca i stu 
diująca na PP wynajmie 
jednoosobowy niekręnują 
cy pokój. Możliwość u- 
dzielania korepetycji z 
matematyki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
21231g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 49 arów 23 m! w 
Niwce Starej na północ 
od Domu Wczasowego 
Rzemiosła. Oferty z wy­
znaczeniem ceny „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21148g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnią, 37 m* wo­
da, gaz, ogródek działko­
wy, w małym mieście 50 
km od Poznania na podob 
ne w Poznaniu lub oko­
licy. Wiadomość Poznań, 
Os. Kraju Rad bl. 9 m. 1 
(Winogrady) godz. 15—17, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 21214g.

Sprzedam gospodarstwo 
15 hektarów, dobra zie­
mia, PKS na miejscu. 
Oferty Antoni Jackowski 
62-307 Wszembórz gmina 
Borzyktowo, woj. poznań-
skie. 21192g

Kupię parcelę 0,1—0,5 ha 
■okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21200g.

Zamienię mieszkanie 2-pó 
kojowe w Drezdenku na 
równorzędne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 29, 
dla 21362g.

• Nieruchomości
Kupię działkę nad jezio­
rem, może być z dom- 
kiem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22995g.

Działkę budowlaną 674 m! 
uzbrojoną częściowo za­
budowaną dwa pokoje, 
kuchnia, garaż, dwie szo­
py do dalszej zabudowy 
sprzedam. Swarzędz, ul. 
Kórnicka 32. 22131g

Zguby @ Różne
Zgubiono teczkę z klucza 
mi, butami. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Kościańska 44 m. 1.

23281g
30. 8. 75 r. w okolicy Sio
wiańskiej Obornickiej
zgubiono czarną aktówkę 
z ważnymi dokumentami 
zwrot wynagrodzę. Czer­
wonej Armii 28 m. 6.

23576g
31 bm. znalazłem pienią­
dze na Winogradach. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23393g.

Wszystko dla człowieka, 
jego domu, wypoczynku 

i rozrywki — na

MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH

JESIENNYCH
Atrakcyjną ofertę 

handlową prezentuje 
2,5 tys. wystawców 
z ponad 30 państw.

ZARZĄD MTP ZAPRASZA NA STOISKA 
TARGOWE OD NIEDZIELI 7 DO NIEDZIELI 
14 WRZEŚNIA, W GODZ. OD 9 — 18.

5U2-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY
d

O

O

o Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
SPECJALNOŚCI :
♦ TOKARZ — chłopców i dziewczęta
4 MECHANIK MASZYN

I URZĄDZEŃ PRZEM.
♦ SZLIFIERZ METALI

— chłopców
chłopców i dziewczęta

do Liceum Zawodowego
SPECJALNOŚCI:
♦ MECHANIK OBRÓBKI 

SKRAWANIEM — chłopców i dziewczęta
wyróżniających się w nauce.

Niezamożni uczniowie liceum otrzymują stypendium.
Uczniowie szkoły zawodowej otrzymują wynagrodzenie 

miesięczne w wysokości 300 — 1100,— zł.
Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­

znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom ZSZ 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących, wchodzącym w skład zespołu szkóŁ 

4717-K1

Znalazcę zegarka na rę­
kę prod. ZSRR pozo­
stawionego nad brzegiem 
Rusałki w niedzielę 31. 8. 
prosi o zwrot za wynagro 
dzeniem emeryt-wędkarz. 
Kadłubka 11 m. 5. 23304g

Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Tel. 740-87, Łuka
szewski. 22641g

Poszukuję garażu St. Mia 
sto lub Łazarz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20881g.

KI

Matrymonialne

Pozostawiono plecak węd 
karski na ul. Krzywej 
(postój taksówek) 31. 8. 75. 
Uczciwego znalazcę prosi 
o zwrot emeryt. Czerwo­
nej Armii 34 m. 19.

23250g

Cukiernia z warsztatem 
województwie nowosą­
deckim — przyjmę na 
wspólnika ewentualnie 
wydzierżawię mistrzowi 
lub czeladnikowi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21239g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 22980g

Na Bal Zapoznawczy 20 
września zaprasza wszy­
stkie samotne panie i pa 
nów Biuro Matrymonial­
ne „Ognisko” Poznań, 
Strusia 9. Zaproszenia w

22383gBiurze.Kożuchy, futra czyszczę 
solidnie mechanicznie. 
Gromadzka 14, Winogra-

Zlecę budowę piętra w 
rozpoczętym domku. Tel.W poniedziałek 25 bm. w 

autobusie 59, zagubiono 
portmonetkę z pieniędzmi 
i kluczami. Uczciwego 
znalazcę prosi się o zwrot 
pod adresem: Os. Kosmo­
nautów 10 D m. 32. 22754g

Wdowa samotna rencist­
ka, materialnie niezależ­
na, z mieszkaniem w Po­
znaniu, pozna kulturalne 
go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21300g.

32-17-09. 21259g21406gdy.

Michała 39/41.

W głębokim smutku pogrążona

MARTA KRYSZTOFIAK

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. na cmentarzu we 
Wrześni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10.30 
a cmentarzu górczyńskim.

Dnia 3 września 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza matka, 
teściowa, siostra, babcia i prababcia,

Dnia 3 września 1975 r. odeszła 
zawsze namaszczona Olejami św. nasza najdroż­
sza mamusia, teściowa, babunia, bratowa i cio­
cia, śp.

APOLONIA NOREK
z domu Krzysztofiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 2 września 1975 r. po pracowitym i peł­
nym trudu życiu zmarł nagle, mój niezapom­
niany mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, w 
wieku lat 80

LEON PODLAWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm\ o godz. 15 

'na cmentarzu na Miłostówie.
W głębokim smutku pogrążona

Gotuję na weselach.
Frank, Poznań, Młyńska
2 m. 9. 21404g

Garażu w centrum mia­
sta poszukuję. Płacę z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 

I waldzka 19, dla 21271g.

U1‘ Gwardii Ludowej 50 m. 2.
RODZINA

23487g

żona z rodziną
23465g

Dnia 3 września 1975 r. zmarł po długiej cho- 
°oie w wieku 66 lat

LEON PSYK
^ugoletni palacz c.o. Zbiorczej Szkoły Gminnej 

w Suchym Lesie.
z&eb odb^dzie się dnia 6 bm. o godz. 14 

Pńcy cmentarnej w Suchym Lesie.
Godzinie Zmarłego serdeczne współczucie

składają
Dyrekcja Szkoły, Komitet Rodzicielski

pracownicy oraz młodzież. 23546g

t Dnia 2 września 1975 r. zasnęła w Bogu 

Natalia Szczepańska 
z domu Kensbock

cmem=rb odb^ózie się 6 bm. o godz. 11.40 na 
xarzu junikowskim.

czym zawiadamia stroskana

U1' Kantaka 2 m. 14. 23444g

t cierni3 ,WrZeśnia 1975 r. zmarła po ciężkich 
Pieniach, przeżywszy 65 lat

FRANCISZKA PRZEWOŹNA
’ domu Zawierucha

nacrnem odb^dzie się dnia 6 bm. o godz. 10.15 ^entarzu junikowskim.
S^żona w smutku

i^czaka są m. 58
RODZINA

23505g I

MARIA JÓZWIAK

Września Chrobrego 1.

RODZINA
23441g

. Dnia 3 września 1975 r. zmarła namaszczona 
T Olejami św. nasza najukochańsza matka, te­
ściowa, siostra, babcia i ciocia, przeżywszy 
lat 72

ul. Czerwonej Armii 28 m. 15.

RODZINA
23538g

, Dnia 3 września 1975 r. zmarł opatrzony Sa- T kramentami św. przeżywszy lat 81, nasz uko­
chany mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

WINCENTY KULIŃSKI
nuor rezerwy, powstaniec wielkopolski, b. wię­
zień obozów koncentracyjnych w Dachau i 
Sachsenhausen, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. na cmenta­
rzu w Dobrzycy.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

23466g

RYSZARD MUSIAŁ

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

HHRESTń'

ul. Prusa 19.

Os. Przyjaźni 6 m. 81.

ul. Dzierżyńskiego 71 m. 13.

isKSEeaaBs

W dniu 4 września 1975 roku, zmarł śmier­
cią tragiczną, przeżywszy lat 22, nasz uko­

chany najdroższy syn, brat, wnuk, szwagier, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. 9. 75 o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

ul. Marcelińska 76 m. 10.

tW dniu 4 września 1975 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­

żywszy 75 lat, śp.

HELENA PAROWICZ
z domu Gerke

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 8.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

23578g

+ Dnia 2 września 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 28, mój najdroższy 

mąż, ojciec, syn, brat i szwagier, śp.

ALOJZY TOMA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z córeczką i rodziną

tDnia 3 września 1975 r. zmarł po
i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

mentami św. ukochany ojciec, brat, teść 
dek, szwagier i wujek, przeżywszy lat

23494g

STANISŁAW WOJNOWSKI

W głębokim smutku pogrążona
ROD

tW dniu 29 sierpnia 1975 r. zmarła niezapom­
niana, droga, wierna przyjaciółka życia i ko­

chana ciocia, przeżywszy lat 79

STANISŁAWA BORKIEWICZ
Pogrzeb odbył się dnia 31 sierpnia br. w 

Gnieźnie.
W smutku pogrążona

Kostrzyn, Rynek 14.
RODZINA

23432g

tDnia 4 września 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż, ojciec, szwagier, przeżywszy 
lat 72, śp.

WIKTOR GAWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

23526g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 września 1975 r. zmarł po krótkich, cięż­

kich cierpieniach mój jedyny syn, przeżywszy 
lat 30, śp.

LESZEK HERMAN
Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 13.40 na 

cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

matka z mężem 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
ul. Wyszeborska. 23528g

+ Dnia 3 września 1975 r. odszedł od nas na 
I zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 72 lata, mój naj­
ukochańszy mąż, najdroższy ojciec, teść i dzia­
dziuś, śp.

KAROL SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Opalenicy.
W żalu pogrążona

żona z rodziną
Opalenica, ul. Moniuszki 21. 23456g
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POZNAN

OPERA — g. 19 „Borys Godu- 
mow” (występ Opery z Płowdiw).

MUZYCZNY — g. 19 „Noc w 
q nec ji,5»
LALKI’1 AKTORA Scena Mar­

cinek — g. 10 „Siała baba mak”.

Od pół wieku Coraz więcej koncentratów na stół

Sanatorium w Chodzieży
leczy kolejarzy

Z „Amino“

E Kawa ___ ?
CHODZIE2 Ceramik: „Nie unik­

niesz przeznaczenia”,
GNIEZNO Lech: „Spokojne 

miejsce na wsi”; Polonia: „Joe 
Kidd”.

GOSTYŃ: „Ojciec chrzestny”.
GÓRA: „Strach”.
JAROCIN: „Wiosna panie sier-

KALISZ Oaza: „Swój wśród ob­
cych, obcy wśród swoich”; Stylo­
we: „Zew krwi” i „Szpieg Śzo- 
guna”.

KĘPNO: „Wybawieniem będzie 
śmierć” i „Bariera wspomnień”.

KONIN Górnik: „Peppino pod­
bija Amerykę” i „Ulzana — wódz 
Apaczów”.

KOŚCIAN: ..Dzieje grzechu”.
KROTOSZYN: „Rajdowa sympa­

tia”.
LESZNO: „Taka była Oklaho­

ma’”.
NOWY TOMYŚL: „Och, jaki pan 

szalony”.
OBORNIKI: „Pociąg pancerny”.
OSTRÓW Roma: „Charley Var- 

rick” i ..Junga z Floty Północ­
nej”. „Sklep z modelkami”; Słoń­
ce: „Mr. Maiestyk”.

OSTRZESZÓW: „Po drugiej stro 
nie słońca”.

PIŁA Iskra: „Wielki Gatsby”; 
Koral: „W poszukiwaniu miłości”: 
Sokół: „Ucieczka urzez pustynię”.

PT.F.SZEW: „Kabaret”.
RAWICZ: „Uciekaj i daj się zła­

pać” i „Piosenkarka z tawerny”.
SYCÓW: „Charley Varrick” I 

„Zwvcipstwo”.
SŁUPCA: „Zachłanne miasto”.
SZAMOTUŁY: „Charley Var- 

rick” i „Michaś przywołuje świat 
do porządku”.

ŚREM Słonkc: „Dziewczyna z 
laska”.

ŚRODA: „Nie ma róży bez 
ognia”.

TRZCIANKA: „Rzeka płynie dla 
zakochanych”.

TUREK: „Bilans kwartalny”.
UNIEJÓW: „Żółtodziób” i „Mi­

łość i anarchia”.
WAŁCZ: „Zbrodnia w klubie te­

nisowym”.
WĄGROWIEC: „Pójdziesz ponad 

sadem”.
WIERUSZÓW: „Godzilla kontra 

Hedora”.
WRONKI: ..Pierwsza spokojna 

n^c” i „Old Surohand”.
WYRZYSK: „Wielki łup gangu 

Olsena”.
WRZEŚNIA: „Taka ładna dziew 

ezvna” i „Ulzana — wódz Apa- 
C$6 Ww.

ZŁOTÓW: „Ulzana — wódz Apa 
czów”.

Sanatorium Chorób Płuc i Gruźlicy w 
Chodzieży, zbudowane z funduszów ka­
sy emerytalnej dla robotników kolei 

państwowych. Właśnie 14 września minie 
pięćdziesiąta rocznica otwarcia tej placówki, 
w którym uczestniczył ówczesny prezydent 
Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski.

W tamtych czasach znano jedną tylko me­
todę ratowania chorych na gruźlicę — lecze­
nie klimatyczne, toteż o lokalizacji sanato­
rium w okolicach Chodzieży zadecydował 
bardzo korzystny tutejszy mikroklimat. Trzy 
piętrowy budynek, znajdujący się na szczy­
cie morenowego wzgórza porośniętego sosno­
wym lasem i otoczonego jeziorami, obliczony 
został na 150 łóżek. Podczas działań wojen­
nych nie uległ wprawdzie zniszczeniu, jednak 
w związku z poważną dewastacją wyposaże­
nia, mimo ogromnych potrzeb w 1945 roku 
można było zorganizować zaledwie dwa od­
działy ftyzjatryczne dla 145 pacjentów, pra­
cownię rentgenowską, skromne laboratorium 
analityczne i punkt apteczny.

Powojenny rozwój chodzieskiego sanato­
rium wiąże się z rosnącą troską państwa o 
podniesienie poziomu całej służby zdrowia, 
a niemały w tym udział ma działalność spe­
cjalisty ftyzjatry Ryszarda Raczyńskiego, 
odznaczonego przed czterema laty Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski'. Kie­
ruje on tą placówką od dwudziestu czterech 
lat. W 1954 roku zakończono budowę nowych 
pomieszczeń dla jedynego w kraju oddziału 
chirurgii klatki piersiowej, a przed trzema la-

ty oddano do użytku nowoczesny pawilon. To 
między ilnnymi dzięki tym właśnie inwesty­
cjom liczba łóżek wzrosła do 350, a liczba 
oddziałów do pięciu.

W okresie minionego ćwierćwiecza, w mia­
rę szybkich postępów wiedzy medycznej, 
stopniowo unowocześniane także wyposaże­
nie sanatorium i stosowane tu metody lecze­
nia. Powstało kilka pracowni specjalistycz­
nych, m. in. pracownia terapii zajęciowej, 
dział rehabilitacji oddechowej, gabinet den­
tystyczny, znacznie rozbudowano bazę kultu­
ralno-rekreacyjną dla pacjentów oraz so­
cjalno-bytową dla licznego personelu, składa­
jącego się z 260 osób.

Chodzieska placówka od wielu lat utrzy­
muje ścisłe kontakty z czołowymi klinikami 
w kraju. I chociaż nadal pozostaje specjali­
stycznym zakładem kolejowej służby zdro­
wia (czasem żartobliwie, choć nie bez racji 

•nazywana bywa nawet Zakładami Napraw­
czymi Pracowników Kolei), na leczenie przyj­
muje także, głównie zresztą na oddział chi­
rurgiczny, pacjentów z różnymi schorzeniami 
klatki piersiowej i płuc skierowanymi przez 
placówki społecznej służby zdrowia.

Zaplanowane na 11 września uroczystości 
są właśnie okazją do przypomnienia dziejów 
tego zasłużonego sanatorium. W części arty­
stycznej wystąpi m. in. chór kolejarzy „Ha­
sło”, ten sam, który koncertował tu również 
w dniu otwarcia przed pięćdziesięcioma laty.

Ubezpieczony również w szkole

Z. TL

ODPOWIADAMY

t Ramo J
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.10 Melodie naszych przy­
jaciół; 8.35 Muz. rejs; 9.05 Muzyka; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Zespół Rozrywk. Rozgł. Opol­
skiej; 10.08 Arie wokalne, arie 
instrumentalne; 10.30 „Dzienniki 
1899—1905” fragm. 5 prozy Z. Nał­
kowskiej; 10.40 Z nagrań big-ban­
du F. Bolanda i K. Clarka; 11 Re­
fleksy; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Jazz po polsku; 
11.35 Bydgoszcz na muzycznej an­
tenie; 12.25 Bydgoszcz na muzycz­
nej antenie; 13 Śląskie tańce iudo 
we; 13.15 Moto-sprawy; 13.30 Kata­
log wydawniczy; 13.35 I. Paderew­
ski: Fantazja polska op. 19 na for­
tepian i orkiestrę; 14 Sport to 
zdrowie; 14.05 Polskie tańce i pieś 
ni ludowe; 14.35 Przeboje młodych; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Muzyka 
baletowa; 15.30 Fonoserwis; 16.06 
U przyjaciół; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów: 16.30 Aktualności 
kulturalne: 16.35 Ciekawostki „Pol 
skich Nagrań”: 17 Radiokurier; 
17.20 Śpiewa Tadeusz Ross: 17.30 
„W kręgu gitary klasycznej”; 18 
Muzyka i Aktualności: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Prze­
boje sprzed lat: 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad; 21.33 Muzyczny ka­
lejdoskop: 22.20 Śpiewa W. Kocoń; 
22.30 „Ludzie wielkiej przygody” 
— Osiem lat nad Nilem; 22.45 Me­
lodie srebrnego ekranu — gra Ork. 
Gordona Franksa; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Granica 
jazzu — aud. Andrzeja Witkow­
skiego.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16. 19, 20, 
21, 22, 23.

Wypadki na boiskach szkol­
nych, w salach gimnastycz­
nych nie są wcale rzadkością, 
ulega im coraz więcej dzieci 
i młodzieży. Np. w roku szkol 
nym 1974/75 wydarzyło się w 
Poznaniu i Wielkopolsce 9 748 
wypadków. Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń musiał wypłacić 
noszkodowanym ponad 15 mi­
lionów złotych.

Najczęściej odnotowuje się 
upadki podczas ćwiczeń gim­
nastycznych, uderzenia przy 
obsłudze różnych mechani­
zmów w warsztatach szkol­
nych lub w gospodarstwach 
rolnych rodziców. Osobną, do­
syć liczną grupę stanowią po­
szkodowani na skutek naje­
chania lub wpadnięcia pod no 
lazdy mechaniczne. Warto do­
dać. że 60 procent wypadków 
zdarza się poza szkołą.

Dlatego nieodzowne jest ubez 
pieczenie dzieci i młodzieży 
szkolnej od następstw nieszczę 
śliwych wypadków. Obejmuje 
ono wypadki zdarzające się 
nie tylko w szkole, lecz rów­
nież w drodze do i ze szkoły 
oraz w życiu prywatnym. 
Składka wynosi 35 zł rocznie 
od ucznia. Ubezpieczony zys­
kuje uprawnienia do następu

PZU nie ogranicza się tylko 
do działalności ubezpieczenio­
wej. Przeznacza fundusze na 
profilaktykę, organizując np. 
wraz z władzami oświatowymi 
coroczny konkurs dla.szkół pod 
nazwą „Szkoła bezpiecznym 
miejscem dla dzieci”. Przy po 
mocy środków PZU organizo­
wane są placówki opieki nad 
dziećmi w miastach i wsiach, 
ogródki i gabinety do nauki 
zasad ruchu drogowego, (emp)

Henryk Hagel — rzeźbiarz 
z Szamotuł. Twórca ludo 
wy na wskroś oryginał 

ny, stroniący od „taśmowego” 
i szablonowego powielania 
drewnianych figurek dla po­
trzeb „Cepelii”. Sztuka jego 
zdobywa sobie coraz większe 
uznanie wśród znawców nie 
tylko polskich. Liczne zamó­
wienia na prace, zaproszenia 
do udziału w wystawach, kon 
kursach, plenerach stanowią 
widomy tego znak.

jących świadczeń: razie
trwałego inwalidztwa otrzy­
muje po 250 zł za każdy stwier 
dzonv nrocent, przy trwałym 
inwalidztwie wynoszącym 40 
nrocent i wiecej wvołaca mu 
sto dożywotnią rentę.

PZU zwtth także koszty le 
rżenia do 3 CCO zł, koszty pro- 
tezowania i innych środków 
ochronnych do 10 000 zł. W ra 
zie śmierci wskutek nieszczęśli 
wego wypadku rodzina otrzy 
muje zasiłek pogrzebowy wy 
noszący 7 000 zł.

— Mimo iż „czterdziestkę” 
mam już na karku, to moja

i

Henryk Hagel.
Fot. — „Glos”

Agata W., Gostyń. — Prosimy 
zwrócić się po informacje do Ku 
ratorium Wychowania 1 Oświaty, 
al. Stalingradzka 18 w Poznaniu, 

(2314)
Czytelnik z Kórnika. — Akade­

mia Medyczna mieści się w Po­
znaniu przy 
130. (2514)

Andrzej Cz., 
— Posiadając 
ne, może się

ul. Marchlewskiego

Murowana Goślina, 
świadectwo matural 
Pan starać o przy-

jęcie (egzamin wstępny) na sto­
matologie np. w Akademii Medycz 
nej w Poznaniu. Innych możliwoś 
ci nie ma. (2714)

Ludzkie pasje
tas

Szybciej i więcej
Tych, którzy często korzystają w swoich gospoda 

z zup, sosów w proszkach łub innych produktów tak s rstwacli 
wanych, że można je szybko przygotować do obiadu^1^0' 
każda nowość, wzbogacająca asortyment tych wyrób’ 
posiłek przyrządzony w parę minut, nie będzie 
monotonny. Starają się o to zakłady, parające się n°W?Kls 
cją koncentratów spożywczych. Prodm.

posiłek przyrządzony w parę minut,

Poznańskie „Amino” ma wy 
robioną markę u swoich kli­
entów, choć nie wszyscy zda­
ją sobie sprawę jak szeroki 
asortyment schodzi z taśm pro 
dukcyjnych tych zakładów: że 
to nie tylko zupy, sosy, kost­
ki rosołowe czy kawa „Ma­
ra ?o” lub „Inka”, ale także 
płatki ryżowe, owsiane, maka- 
rony i wiele innych.

Kobieca w głównej mierze 
załoga tych zakładów dokłada 
starań, aby dobrze wywiązać 
się z nałożonych planów. Ten 
rok realizacji przebiega po­
myślnie, mimo pewnych za­
kłóceń, głównie z powodu nie 
dostatecznych środków trans­
portu. Plan sprzedaży za 7 
miesięcy bieżącego roku wyko 
nany został z nadwyżką, liczą­
cą ponad 9 milionów złotych. 
W dużym stopniu do zwięk- 
szenia tempa pracy i podno­
szenia wydajności przyczyni­
ły się podjęte zobowiązania. 
Sa one ciągle korygowane w 
górę. W pierwszym półroczu

wodu — me opłaca się, Wł 
wa bowiem na wysok^; 
nastej pensji, a także n3 ? 
datek za wysługę lat. (zd) d0.

br. załoga 
przekroczyć 
o 5 min, a 
Konferencji

zobowiązała się 
planowe zadania 

podczas lipcowej 
Samorządu Ro-

botniczego postanowiła je je­
szcze podwoić. Dotychczas zo­
stały one zrealizowane w wy­
sokości 7,5 min zł. W głównej 
mierze składają się na zwiek 
szona nrodukcję makaronów 
i kostek przyprawowych.

Cieszy fakt, iż w ostatnim 
czasie zaznaczył się snadek 
absencji chorobowej, która w 
I półroczu była niepokojącą. 
Zrównanie zasiłków chorobo­
wych dla pracowników fizycz 
nych i umysłowych, nie pozo­
stało bowiem bez wpływu na 
rozluźnienie dyscypliny w pro 
dukcii. Okazało się jednak, że 
nieobecność w pracy — bez 
naorawde uzasadnionego po-

Kolo Gospodyń 
Wiejskich z tradycja 
. W. Os.tr?wążu w gminie gk 

sin istnieje najstarsze w 
wództwie konińskim Kolo r 
spodyń Wiejskich, które osb 
nio obchodziło 50-lecie sw 
istnienia. Należą do J 
wszystkie gospodynie we w 
a także młode dziwczęta które 
przygotowują się do roli ż0 
i matek. Koło Gospodyń Wiej 
skich pod przewodnictwem 
energicznej działaczki Marty 
Nowak, prowadzi liczne kur 
sy. Efekty tej pracy pokazano 
na wystawie. Robótki ręczne 
piękne hafty, wycinanki. Człon 
kinie pochwaliły się również 
swoimi umiejętnościami kuli- 
narnymi, prezentując staran­
nie przygotowane potrawy i 
garmażerkę. Talenty artysty- 
czne ujawniły podczas wystę- 
pów zespołu amatorskiego.

Gospodynie z Ostrowążu, 
wygrawszy konkurs na wieś 
higienizowaną, przeznaczyły 
zdobyte w ten sposób 90 000 
zł na budowę Wiejskiego Do­
mu Kultury, powstającego we 
wsi czynem społecznym, na za 
kładanie chodników, urządza­
nie kursów dokształcających. 
Same chętnie pomagają w czy 
nach społecznych. Ozdobiły 
kwiatami wieś i swoje zagro­
dy. Prowadzą dzieciniec wiej­
ski, jeden z osiemnastu jakie 
zorganizowano tego lata w 
gminie Ślesin. (emp)

Reymontowscy „Chłopi" w drewnie
wielka przygoda z rzeźbą roz 
poczęła się dopiero przed trze 
ma laty — powiada Hagel. — 
Bardzo późno, niestety. Wcześ 
niej nie czułem jednak wew 
nętrznej potrzeby wypowiada 
nia się przy pomocy dłuta i 
drewna, ba — nie wiedziałem 
nawet, że potrafię w ten spo­
sób ukazać to, co tak bardzo 
jest mi bliskie: wiejskich lu­
dzi umęczonych pracą na roli, 
lecz nierzadko przecież peł­
nych wesołości i talentów, 
zwłaszcza muzycznych. Stad 
poczesne miejsce wśród moich 
figurek, obok postaci spraco­
wanych starców, zajmuia wiej 
scy grajkowie. Tacy jak ci z 
mojego rodzinnego Szczuczyna.

Ostre, „ciężkie” rysy. Posta 
cie leciwych kobiet w chu­
stach, chłopów w kaloszach, 
jakby przesadnie powykrzy­
wiane. Młodzi za to dorodni, 
tryskający tężyzną. Wszyscy 
mieszkańcy „drewnianego świa 
ta” Hagela ogromnie są natu

ralni, chciałoby się rzec — źy 
ją; choć łączy ich wspólny 
styl, nie znajdziesz dwóch iden 
tycznych.

Przed paroma laty był Hagel 
malarzem. Z zawodu — sce­
nicznym (pracował w Operze 
Poznańskiej), z zamiłowania 
pejzażystą („Próbowałem tro­
chę na płótnach utrwalać uro 
.ki Ziemi Szamotulskiej”). Kie 
dyś natrafił w lesie na korzeń 
o niezwykłych kształtach. Wy 
starczyło niewiele zabiegów 
dłutkiem, by przemienić go w 
drewniany portret człowieka.

— To mi się spodobało, za 
ciekawiło mnie — mówi dzi­
siaj. — Zacząłem więc w in­
nych znalezionych korzeniach 
doszukiwać się pewnych ludz 
kich rysów i „poprawiać” je. 
Owo zaciekawienie i zabawa
przerodziły się czasem w

PROGRAM II: 8.35 My 75; 8.*5 
Muzyka spod strzechy — kapela 
kcźlarska ze Zbąszynia F. Dorna 
gały; 9 Dla kl. V (jęz. wolski): 
„J.est u nas kolumna w Warsza­
wie” — montaż literacko-muz.; 
9.30 Mozart: Diyertimento F-dur 
KV 138; 9.40 Dla przedszkoli: „We 
seli przedszkolacy”. Cykl: „Żaba 
wy przy muzyce”; 10 Domowe pro 
gi — „Tyran” — fragm. opow. 
Wojciecha Żukrowskiego — z auto 
rem rozmawia J. Preger; 10.30 Kar 
łowicz; Koncert skrzypcowy A-dur 
op. 8: 11 Hindemith: Tryptyk svm 
fonicznv; 11.20 F. Mendelssohn- 
Bartholdy: Uwertura koncertowa 
op. 101: „Fanfarowa”: 11.35 Posten 
w gospodarstw?® domowym: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku — melodie z 
Kujaw; 12.05 Magazyn dla kobiet; 
12.20 10 minut w rytmie krakowia­
ka; 12.30 Czas dobrych gosnoda- 
izy: 12.50 z taśmoteki spikera; 
13 Dla kl. I i II (wych. muzycz­
ne): ,.Muzyczny klucz”. Cykl: 
„Abecadło z pięciolinii”; 13.20 F. 
Mendelssohn-Bartholdy: Uwertu­
ra koncertowa; 13.35 Rozmowa o 
kulturze; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Wietnam; 14 Wię­
cej, leniej, taniej; 14.15 Tu Radio

s STRONA

Moskwa; 14.35 Muzyka operowa 
Stanisława Moniuszki j Giuseppe 
Verdiego; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców 15.40 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 16 
„Ekonomia na co dzień” — poli­
tyka kadrowa — czynnik nowoczes 
nego gospodarowania; 17.25 Aud. 
oświatowa: „Naukowcy 30-lecia”; 
17.40 Aud. sportowa; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 19 J. C. F. Bach: 
Sekstet C-dur; 19.15 Język angiel­
ski: 19.30 Konc. symf. z nagrań 
Chóru PR i Tv w Krakowie i Wiel 
kiej Ork. Symf. PR i TV; 21.22 
Jazz; 21.52 Jazz; 22 Magazyn stu­
dencki; 23 Świat nowej muzyki: 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Gioyanni Gabrieli: Sacrae sympho 
nice.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.39, 
7.33. 8.39. 11.39, 13.30. 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 
nowoczesnością — 
zyczna zegarynka;

7.30 Kłopoty z 
gaw.; 7.40 Mu- 

8.05 Kiermasz
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Jezioro 
rusałek” — ode. 14; 9.10 „Cało-
dzienna
Giant; !

praca” zespołu
9.30 Nasz rok 75;

Gentle
9.45 Dys

tamy pamiętniki J. Szaniawskie­
go; 14 Carlo Gesnaldo da Venosa 
— Responsoria; 14.20 Gitarowe so­
la J. Hendrixa; 14.40 Wycieczki hi 
storyczne — gaw. prof. H. Sam­
sonowicza; 14.50 Zmotoryzowane 
piosenki; 15.10 Jak w starym ki­
nie: 15-30 Przypominamy kwartet 
Charlesa Loyda; 15.50 Jolin Aberc 
rombie — gitarzysta poszukiwany; 
IG.15 W stylu country; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Jezioro rusałek” — 
ode. 15; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
W książkach i w życiu — aud. K. 
Kotowicz; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Grek Zorba”; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Wiecej niż siedem 
cudów — gaw.; 20.10 Interradio — 
magazyn muzyczny; 20.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 21.50 Ope 
ra tygodnia — Claudio Montevef- 
di; 22.08 Śpiewa Ewa Demarczyk; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
kografie: 23 Poezja Polski walczą­
cej; 23.05 Konc. tvlko d“la melo­
manów: 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Jean Claude Pascal.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10.39. 
12.05, 15, 17, 19.30. 22.

— Wychowanie obywatelskie kla­
sy VII; 12.45 — Telewizyjne Tech­
nikum Rolnicze — Wskazówki me­
todyczne dla uczniów: „Uczeń TV 
w zakładzie pracy”; 13.25 — Tele­
wizyjne Technikum Rolnicze — 
Wskazówki metodyczne dla nau­
czycieli, 1. 3; 16.25 — „Program
dnia”; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40

.Obiektyw”; 17
Telesfora” 
widzów —

17.25
— „Pora na 
Dla młodych

,Zrób to sam”; 18
„Telewizyjny Informator Wydaw­
niczy”; 18.15 — Mała Encyklopedia
Zwierząt .Jaszczurki” — dok.
film ser. prod. franc. (kol.); 18.50 
— „Eureka” (kol.); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 — Dom 
moich synów — film TVP; 21.25 — 
Panorama; 22.05 — Żywoty instru­
mentów „Na przykład flet” (kol.); 
23.10 — Dziennik (kol.); 23.25 — 
ITP; 23.35 — Wiadom. sport.

PROGRAM II; 17.05 — „Program
dnia”; 17.10 — 
dzy Powszechnej’

.Towarzystwo Wie
17.25

zyn Lotniczy”; 18.05 — 
i morze” ode. VI: 18.25 
nienia z Hiszpanii” -

— „Maga- 
.Człowiek 

„Wspom 
pianistka

koteka pod gruszą; 10.35 Bossa 
nova na głosy; 10.50 „Zwycięzca” 
— ode. 8; 11 Dyskoteka pod gru­
szą; 11.20 Życie rodzinne — ma­
gazyn: 11.50 Bossa nova na in­
strumenty; 12.25 Za kierownicą;
13 Powtórka z rozrywki; 13.45 Czy

K TEŁEWma )
PROGRAM I: 7.55 — Natura cu­

da czyni — fab. film prod. CSRS; 
9 — Geografia klasy V — Geogra­
fia i my; 10 — Program dla klas 
IV — „Z syreną w herbie”; 11.05

Ewa Osińska: 19 — Program roz­
rywkowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.20 — „Ludzie nauki” 
— prof. Zdzisław Dubnicki: i0.50

swoistą manię. W końcu za 
namową kolegów zaniosłem 
parę figurek do „Cepelii”. Nie 
tylko kupili, ale część wysła 
li do Warszawy, na jakiś kon 
kurs. Wkrótce dowiedziałem 
się, iż zostałem laureatem II 
nagrody konkursu „Sztuka lu 
dowa Wielkopolski”. To zna­
czy, że mam chyba talent — 
pomyślałem i zacząłem rzeźbie 
nie traktować poważnie. Wszy 
stkie wolne godziny spędzałem 
z dłutem i młotkiem w ręku. 
Nocami ciągły natłok pomy 
słów nie pozwalał spokojnie 
spać. Kiedy ja zdążę to wszy 
stko zrobić?

Tworzył Hagel coraz więcej 
i chyba coraz lepiej, skoro u- 
dział w czterech kolejnych 
konkursach przyniósł sześć na 
gród. Uczestniczył także w wy 
stawach krajowych m. in. w 
Warszawie, Krakowie, Pozna­
niu, Koninie, a również w Oś 
rodku Kultury Polskiej w Lip 
sku. Brał udział w plenerze 
rzeźbiarskim w Toruniu: wy-

konana wtedy potężna rzeźba 
„Muzykant szamotulski” (wy­
sokości 3,5 m) zdobi do dziś 
miejscowy Park Etnograficz­
ny.

Bardzo pomocna dla nasze* 
go rozmówcy okazała się pro 
pozycja szamotulskiego Do®11 
Kultury — objęcia stanowiska 
instruktora plastyki. Od stycz 
nia br. prowadzi tam pracow 
nię rzeźby, roztaczając opieK? 
nad zdolną młodzieżą („My&> 
że przynajmniej dwójka z t"c'n 
dzieciaków zwiąże się na stałe 
z rzeźbą”). Dzięki temu zna) 
duje więcej czasu na tworze 
nie. A ilość pomysłów (i n0‘ 
wych prac — do tej pory P°w 
stało ich ponad 600) narasta z 
każdym dniem.

— Co robię teraz? Dużą P’ 
rę szamotulską dla naszego? 
ku. Ma być gotowa w p^ 
niku. Poza tym PracU^ 
regu miesięcy nad rz 
— ilustracjami do »ennL,jaJ 
Reymonta. Każdy r 
otrzyma jedną scenę.
około 400 rzeźb, które Prge 
ukończyć w tym roku- 
je nabyć Muzeum Torun 
ale ja sobie myślę, ze 0 
piej byłoby, gdyby W" 
do Kołaczkowa pod wn 
gdzie Reymont prze 
Następna praca to zno 
kie rzeźby - bo w orf »f 
ro mogę się naprawdę * 
- ilustracja do noweli » 
tek”. Moje plany Ziezisl 
tak rozległe, ze chy awanie 
czalne. Na ich zrealizo 
nie starczy mi juz cz s • 
więc codzienną pracą, 
w drewnie
wewnętrzne potrzeby, „i^, 
nia. I jestem z tym

WOJCIECH NENTWW

.Nieznośne dźwięki” film
animowany (kol.); 21 — 24 godziny 
(kol.); 21.10 — Teatr Sensacji — E. 
Crispin: „Elegia na śmierć nie­
szczęśliwej damy”. Reż. — Ry­
szard Ber.
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